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slanem 5 Mk. Głosy publiczne po 
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Do Czytelników „Naprzodu"!
Z powodu nowej podwyżki cen papie

ru, wynoszącej przeszło 100 procent, pod
niesienia opłat pocztowych, które wyno
szą 15 procent od ceny prenum eraty, 
Wreszcie autom atycznej podwyżki płac 
personalu drukarskiego o 15 procent
1 rosnącej z dnia na dzień drożyzny 
Wszelkich środków  niezbędnych przy 
Wydawnictwie dziennika — widzi się wy
dawnictwo „Naprzodu" zmuszone do no- 
Wego uregulowania prenum eraty i ceny

Umerów od dnia 1 czerwca, W szystkie 
dzienniki warszawskie, wileńskie i kra
kowskie podniosły cenę num eru na
2 marki. Że względu na to, że ogół p re
num eratorów  „Naprzodu" stanow ią ro 
botnicy i inteligencya pracująca, a więc 
ludzie niezamożni, wydawnictwo nasze 
nie zdecydowało się na tak  znaczną pod
wyżkę ceny, jak inne dzienniki, lecz po
suwając do ostatnich granic oszczędno

ści, k tóre jednak w niczem nie obniżą 
poziomu „Naprzodu", podwyższa cenę 
prenum eraty i num erów nie o 100, lecz 
tylko o 50 procent.

O d 1 czerwca wynosić będzie
przedpłata m iesięczna 40 marek 

cena numeru *| mk 3 ®  fen.
Dla organizacyj robotniczych, biorą

cych stale większe ilości egzemplarzy, 
cena „Naprzodu" zostanie ustalona oso- 
bnemi umowami.

Nie wątpiąc, że Towarzysze i Towa
rzyszki dołożą starań  celem jaknajszer- 
szego rozpowszechnienia „Naprzodu", 
zyskującego stale coraz większą poczy- 
tność i uznanie w śród swoich czytelni
ków, prosimy o rychle odnowienie p re
num eraty na czerwiec i o jednanie „Na
przodowi" nowych abonentów'.

Wydawnictwo „Naprzodu*4.

O  g a b in e t  t a le n tó w
Zmiana gabinetu, o którą toczą się obecnie 

W Warszawie rokowania między stronni-
ctw a m i, jest dla Polski czeml znacznie wię- 
cej, n iż  zwykłą kwestyą polityki bieżącej. 
Sprawa ta sięga w głąb życia państwa 1 na- 
*cdu, w samą istotę bytu gospodarczego i 
Państwowego wskrzeszonej Rzeczypospoli
tej Polskiej.

P rz ed  lu d ź m i, p o w o ła n y m i do s p ra w o w a 
n ia w  te j dob ie rz ąd ó w  w  n asze j o jcz yźn ie  
^ P ię trz y ła  h is to ry a  z a d a n ia  n ie w id z ia n e  do- 

w  d z ie ja ch  w  ta k im  og rom ie . Z o rg a n i
zow ać p a ń s tw o  n a  w e w n ą trz , u s ta lić  jego  
p a n ic e , u c h y lić  n ieb e z p ie cz eń s tw a  zewnę-  
b żae , u m o ż liw ić  sp o łecz eń stw u  ż yc ie  gospo- 
-Jarcze ta k  sk o m p lik o w a n e  w  n asze j epoce 
^ z w in ię te g o  k a p ita liz m u  -- w sz ys tk o  to  i- 
^ ó e  p ra ce  h e rk u le so w e , d la  d o k o n a n ia  któ-  
^ch b ra k  n a jp ie rw s z y c h  p o d sta w  w  społe- 

■ ^ ń stw ie : b ra k  w y ro b ie n ia  p o litycz n eg o , 
^ c z u c ia  p ań stw o w eg o  i  k a rn o ś c i d o b ro w o l
n i )  b ra k  u rz ę d n icz e j in te lig e n c y i, niezbę-  
^ e j  do s tw o rz e n ia  a id m in is tra c y i .k ra ju , 
^ k  w ie lu  e le m e n ta rn y c h  w a ru n k ó w  rz ę 
d o w y c h  p o m yś ln o śc i. C o  w  ty m  w zg lęd z ie  
l^ ń ie je , je s t ilo śc io w o  n ied o sta teczn e , a  w ię c  
} !eżdo.lne do ry c h łe g o  z a p e łn ie n ia  og rom u  
^ k ó w ,  k tó ry c h  ja k  n a jszyb szeg o  usun ię-  

^ d o m a g a ją  s ię  k o n ie cz n o śc i ż yc io w e  pań- 
i  sp o łecz eń stw a . B r a k i te  s ta n o w ią  

k d itn e  i  groźne,. d z ied z ic tw o  s tu le tn ie j n ie 
ś l i .

b a  w ięk sze  b ra k i, im  cięższe tru d n o śc i, 
w ię k s i d u ch em  p o w in n i b yć  lu d z ie , któ-
z ad an ie  b u d o w n icz ych  p a ń s tw a  p rz y 

p ad ło  w  u d z ia le , tem b a rd z ie j, że d z ie ła  trz e 
b a  d o k o n yw ać  w ś ró d  g ru zó w  w o je n n y c h  i  
w śró d  b ag n isteg o  osadu , n an ies io n eg o  przez 
w ir y  o k re su  p rze jśc io w eg o , ja k i p rz eż yw a 
m y .

Je d y n ie  a rm ia  z o s ta ła  z ro b io n a , i  to  św ie 
tn ie  z ro b io n a , p on ad  w sz e lk ie  o cz e k iw a n ia , 
bo to  ro b ił g en iu sz  P iłs u d sk ie g o . W sz y s tk o  
in n e  je s t jeszcze n iez ro b io n e  i  czeka n a  w ie l
k ic h  lu d z i.

W ie lk ic h  lu d z i w y g lą d a  P o ls k a  od c h w ili 
sw ego w sk rz esz en ia , a  tym czasem  z ja w ia ją  
s ię  ra z  w ra z  w ie lc y  frazęsow icze , w ie lc y  b la 
g i erzy, a  n a jcz ę śc ie j m a li lu d z ie , b io rą c y  się  
do w ie lk ic h  in te re só w ...

P o k ó j —  a p ro w iz a cy a  —  s k a rb  —  w a lu 
ta   ja k ż e  m oże ta k  o lb rz ym ie  i  ta k  tru 
d ne d z ie ła  w y k o n a ć  g ab in e t zer, ja k  s łu szn ie  
n a zw an o  rz ą d  ob ecn y, ja k ż e  m ogą s ię  wo- 
góle b ra ć  do  ta k ic h  zad ań  lu d z ie  bez kw a-  
lif ik a c y i i  bez ta le n tu ?  A  p rz e c ie  od  doko
n a n ia  ty c h  zad ań  z a leż y  p o w ró t sp o łeczeń 
s tw a  do n o rm a ln eg o  ż y c ia  gospodarczego, 
m ożność u trz y m a n ia  s ię  p a ń s tw a  i ro z w o ju  
in s ty tu c y j p a ń s tw o w ych , p e rs p e k ty w a  po
stęp u  k u ltu r y , s ło w em  c a ła  p rzysz ło ść n a 
ro d u !

T o też  c a ła  P o ls k a  w y cz e k u je  z u tę sk n ie 
n ie m  n a  g ab in e t ta le n tó w  i  p rz y  obecnej 
z m ia n ie  rz ą d u  sp o d z iew a s ię  o trz ym a ć  go 
n a resz c ie  w  m ie js ce  d o tych czaso w eg o  g ab i
n e tu  zer O b y n a p ra w d ę  tym  razem  n ie  d o 
z n a ła  zaw o d u !

P o d  w zg lęd em  p o lity cz n ym  s p ra w a  ta k  
s ię  p rz e d s ta w ia , że m a  zastać  u tw o rz o n e

ministerstwo koalicyjne z p rz e d s ta w ic ie li 
w s z y s tk ic h  s tro n n ic tw  z w y ją tk ie m  n a ro d o 
w e j d e m o k ra cy i. W  te n  sposób re a k e y a  —  
u c ie le ś n io n a  w  s tro n ic tw ie  n a ró d  owo-dem o- 
k ra ty cz n e m  w  n a jb a rd z ie j b a rb a rz y ń sk ie j 
fo rm ie , w  ja k ie j s ię  d a  p o m yś le ć  —  z o s ta ła 
b y  od osob n io n a i  s k az a n a  n a  z u p e łn ą  bez
s iln o ść . D o  g a b in e tu  w e s z lib y  m ięd z y  in n y 
m i tak ż e  s o c y a liś c i (m o w a  je s t o trz e ch  m i-  
n is tra e h - so cya lis ta ch ) i  m in is te rs tw o  to, o- 
b e jm u ją ce  w s z ys tk ie  p a r ty e  cd  p . S k u ls k ie 
go p ocząw szy, a  n a  s k ra jn e j le w ic y  se jm o 
w e j sko ń czyw szy , m ia ło b y  m ie ć  c h a ra k te r  
d e m o k ra ty cz n y  i  p o stęp o w y.

O p ro g ram ie  p o lity c z n y m  i  g o sp o d arczym , 
k tó ry  m a  p o s łu ż yć  za  p o d staw ę  w s p ó łd z ia 
ła n ia  te j k o a lic y i ta k  ró ż n o ro d n ych  ż y w io 
łó w , o g łó w n y c h  w a ru n k a c h  tego  n iep o w sze 
d n ieg o  k o m p ro m isu  •— n a p isz e m y  osobno. 
S p ra w a  to  b o w iem  n ie z m ie rn ie  w a ż n a , za
sad n icz a  i  p o w in n a  b yć  g ru n to w n ie  ro z w a 
żona, .\v

T u  p o p rzestać  ch cem y  n a  je d n e j tylko 
s tro n ie  tego  z a g ad n ie n ia . Id z ie  n am  m ia n o 
w ic ie  o to, żeby p rz y  tw o rz e n iu  now ego  rz ą 
d u  p am ię tan o , iż  najdoskonalsza koalieya 
stronnictw na nic się nie zda i wywoła tylko 
powszechne rozczarowanie, jeśli do nowego 
ministerstwa nie wejdą wyłącznie Indzie ta
lentu, prawdziwej wiedzy fachowej, uzdol
nienia politycznego. P o ls k a  p a r ty a  so cya li-  
s ty cz n a  d a je  te m u  rz ą d o w i ministrów z po
śród  sw o ich  n a jtę ż sz y  g łó w . O b y i  in n e  s tro n  
n ic tw a  p o sz ły  za tym  p rz yk ła d e m  i  n ie  za
p y c h a ły  m ie js c  m im s te ry o łn y c h  swoimi 
p io n k a m i p a r ty jn y m i, k tó ry m  te k a  m a  b yć  
s p ła tą  d łu g u  p a rty jn e g o  za  z a s łu g i p a r ty j
ne. O b y s ię  zn ó w  n ie  p o ja w iły  z e ra  na fo te 
la c h  m in i st e ry a ln y c h ! Sm u tn e  d o św iad cz e 
n ia , p o czyn io n e  z p. W ła d y s ła w e m  Grabskim 
p o w in n y  b yć  ostrzeżen iem , że n a w e t wybit
n y  m e n e r p a r ty jn y  m oże b yć  nieszczęściem 
k ra ju  ja k o  m in is te r.

T a k ic h  tek , ja k  sk a rb u , s p ra w 'w e w n ę trz 
n y ch , s p ra w ie d liw o ś c i, o ś w ia ty , w ogóSe. ża
d n ych  te k  re so rto w y c h  n ie  w o ln o  p o w ie rz ać  
d y le ta n to m , n ie  w o ln o  cz yn ić  p rzed m io tem  
ta rg ó w  p a r ty jn y c h . N ie  ta k  b ard zo  znów  
P o ls k a  o b fitu je  w  ta le n ty  p o lity cz n e , admi
n is tra c y jn e  i  fin a n so w e , ab y  w o ln o  b y ło  po
z o s ta w ia ć  je  o d ło g iem , je ś li s ię  g d z ie k o lw ie k  
z n a jd u ją . G dz ie  są, s ta m tą d  je  b ra ć . B o  ty lk o  
g ab in e t talentów w zb u d z i powszechne z au 
fa n ie . Z  c a łą  p e w n o śc ią  n ik t  ro z są d n y  w; Pol
sce n ie  będzie lic z y ł, czy ilo ś ć  te k  danego  
s tro n n ic tw a  o d p o w iad a  p ro p o re y o n a łn ie  ilo
śc i jego  m a n d a tó w  s e jm o w y ch ; w sz ys tk o  je 
dno, czy to  s tro n n ic tw o  b ęd zie  m ia ło  trftc łię  
w ię ce j, ta m to  tro ch ę  m n ie j to k , n iż  m u  z 
k lu c z a  przypada., byle tylko wszystkie ml* 
ss is te rs tw a  obsadzone zostały rzetelnymi tan* 
le n ta m i T y lk o  ta k i g ab in e t m ie ć  b ęd z ie  po
w ag ę  w  sp o łe cz eń s tw ie  i  sym p a tyę  ogółoS 
T y lk o  ta k i g ab in e t po^-afi sp ro sta ć  sw yn *  
zad an io m .

z a s  o d n o w i ć  p r e n u m e r a t ę  n a  c z e r w i e c !
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Konieczność sekwestru ziemiopłodów
W  sferach  n a j k om pele n tn i ej s zyc h co do w y 

żyw ien ia  ludności: w  m in isterstw ie  ap row iza
c j i  zdecydowano się,, acz z c ięż k ie®  sercem , na 
przedłożenie Se jm ow i projektu ustaw y, w p ro 
w adzającej 7. pełny eekwesjgr ziem iopłodów  na  
rok  1920-{21. M in iste r ap row izacy i vp. Ś liw iń sk i 
w yraźn ie  zaznaczył, że, n ie będąc zw olenn i
k iem  bezwzględnego sekw estru , m u sia ł się je 
dnak na niego zdecydować pod nacisk iem  "wa
runków , k tó re bez sekw estru  n ie  zabezpieczy
łyb y  (w yżyw ien ia ludnośiei, co —  jak  p. m in ister 
się .w yraził — m u si s ię  odbić n a  położeniu poli- 
tycznem  Po lsk i, ileże b rak  żyw ności pogorszył
by naszą, sytuacyę m im o zw ycięstw  naszego 0- 
ręża.

Jeżeli, rząd, k tó ry  z n a tu ry  rzeczy m usi się 
liczyć z zap atryw an iam i zarówno sw ych  zwo
len n ików  ja k  1 p rzeciw n ików  w  Sejm ie, zdecy
dow ał się  n a  sektwestr, to m u sia ł m ieć ważne 
po tem u powody, a  z tych  najw ażn iejszym  zno
w u  powodem  jest pewność, że zbiór tegoroczny 
w ypadnie tak  n iekorzystn ie, że o w yżyw ien iu  
k ra ju  z w łasn ych  zapasów n ie  m ożna naw et 
m arzyć, l-ozoslaje w ięc ty lk o  sprowadzenie u- 
zupełn iających  zapasów z zagran icy, co ze zna
nych  powodów m usi być zrobione w  najoszczę
dniejszych rozm iarach . D latego rząd chce m ieć 
w szystk ie zapasy k ra jow e w  sw ych  rękach , aby  
m ógł regu low ać spożyw anie i  uzupełn iać b rak i 
ty lko  o tyle , o ile  konieczność będzie tego w y 
m agała.

Je s t faktem , że —  ja k  zaznaczyliśm y, —  w i
doki zbiorów p rzed staw ia ją  się fa ta ln ie  i  że w  
żadnym  razi© n ie  w ystarczą a n i w  p rzyb liżen iu  
na pokrycie  konśum cyi. S tan  ten rzeczy ilu 
s tru ją  poniżej podane cyfry , które n ie  m ogą u- 
lee zakw estyonow aniu już z tego powodu, że 
podaje je ,,Gazeta W arszaw sk a '1, g łów ny organ  
narodow ej dem okracyi, a  w ięc stronn ictw a, 
które w ca le  n ie  zachwyca, się  sekw estrem . C y 
fry  te są dowodem , że sekw estr jest konieczny, 
gdyż w  p rzeciw nym  raz ie  państw o n ie  byłoby 
w' stan ie  zapewnić sW ym  obyw atelom  m ożności 
choćby ja k  najistotniejszego w yżyw ien ia  się 
przez ca ły  rok.

W sp om n iany a rty k u ł stw ierdza przedewteyist- 
kiem , że zbiór ozimin będzie dużo niższy od ze
szłorocznego. D ale j powierzchnia zasiana jest o 
10 do 20 procent niższa niż w  roku zeszłym, a  
zasiane obszary (skutkiem  fa ta ln e j z im y u leg ły  
częściowem u zniszczeniu. To odnosii się  w  ró 
w nej m ierze do w szystk ich  dzie ln ic Po lsk i, a  w  
poszczególnych dzie ln icach  w yn ik  -- n a tu ra ln ie  
przypuszczalny —  zbiorów  przedstaw ia się n a 
stępująco:

Czy ceny będą spadać?
N ajw ażniejsze obecnie p ytan ie  d la  w szyst

k ich : czy przekroczyliśm y już przesilenie, w y 
w o łane masttępistwami w o jn y? Czy ceny będą 
dalej iść w  górę, czy rych ło  i znacznie spadną? 
N a te p ytan ia  m ilio n y  lu d z i dziś czeka odpo
w iedzi.

Podczas gdy w a lu ta  austryacfca (stem plow a
ne korony), w a lu ta  czeska i  n iem iecka id ą  z 
każdym  (dniem w  górę, to w a lu ta  po lska z ka 
żdym  dniem  okazuje s iln ie jszą  tendemcyę zn i
żkową, a  tem  sam cm w szelk ie tow ary, zaró wno 
k rajow e ja k  i  zagraniczne, sta ją  się d la nas 
dłuższe. W sk u tek  tego zdolność kup na tow a
rów  przez m asy osłab ła ; jeszcze w ięcej — s iła  
kupna w szystk ich  narodów  zw yciężonych jest 
wyczerpania, a  naw et w  państw ach zw ycięskich  
m asy n ie  są w  stan ie  dotrzym ać k ro k u  coraz 

' wyższym  cenom , któ re osiągnęły już o l b r z y m i ą ,  
n iem ożliw ą —  zdaje s ię  —  do przekroczenia 
granicę. W sk u tek  tego stanu rzeczy w ytw ó rcy  
tow arów , k ap ita liśc i, n ie  są w  stan ie sprzedać 
sw ych w yrobów  — to jest początek k ryzysu  na 
targu  św iatow ym .

Z b yt w szelk ich  tow arów  n a  ca łym  św iacie  
zaczyna się zm niejszać, gdyż m asy n ie są w  
stan ie  kupow ać, a paskarzy jest stosunkowo 
zbyt m ało, ab y ich  kup na m ogły zrów now ażyć 
ubytek m ilionów  nabyw ców . N a targu  tow arów  
zbytkow nych, b iżu tery i, g a lan tery i, konfekcya, 
obuwie, b ielizna, m eble itd . niema, nabyw ców . 
Zapasy, ja k  s ię  okazuje, w cale n ie  są m a łe ; 
przeciw n ie —  grun tow na rew izya  m agazynów  
kup ieck ich  i  sk ładów  spedycyjnych  okazałaby, 
że tow arów  jest moc, jest ich  zaidużo w  stosun
k u  do m ożności kupna.

W obec coraz trudniejszego zbytu tow arów ,

W  b. Królestwie spodziew any zbiór żjyta. 1 
pszenicy 9,675.000 eetnarów , z tego potrącić n a  
zasiew y 3,600.000 eetnarów  — pozostaje do roz
porządzenia 6,075.000 eetnarów .

W  b. Galicyi spodziew any zbiór żyta i  psze
n icy  5,000.000 cietn., z tego na zasiew  1.200.000 
—  pozostaje 3,800.000 cetn.

W  b. dzie ln icy p rusk ie j spodziew any zbiór
7,840.000 cetn., z tego na zasiew  1,040.000 cetn., 
pozostaje 6,800.000.

N adw yżka rozporządznlna, do wyżyw  ien ia w e  
w szystk ich  ttrzeich dzleilniicach w yn osi zatem  

okrągło  16,675.000 cetn.-pszenicy i  żyta.
Za.potrzeJxnv3nie n a  w yżyw ien ie  wedle norm  

urzędow ych w ynosi d la  ludności rolniczej, któ
rą  sam a się zaopatru je:

\y  Królestwie d la  1,330.000 ludności po 190 kg 
zboża — 6,981.000 cetn.;

w  G aU cyi d la  (okrąg ło ) 6 m ilionów  po 130 kg  
(okrąg łe) 6,800,000 cetn.;

w  Poznaóaki«m  d la  1,420.000 ludności po 200 
kg  —  2,620.000 cetn. —- razem  konsunusya samej 
ludności rolniczej w yn ie s ie  16,401.000 cetna- 
ró w  czyli prawie tyle, ile ca ły  spodziewany 
zbiór wyniesie.

Pozostaje jeszcze do w yżyw ien ia  10 m ilionów  
ludności nlerolnlczaj, tj. m ieszkańców  m iast i  
ośrodków przem ysłow ych, d la k tó rych  —, licząc  
po 180 gram ów  m ąk i dziennie =  82 kg zboża 
rocznie ~~ pótrżeba 8,200.000 eetnarów . Po n ie 
waż jednak  rząd obiecuje wyższe racye, zatem  
po 263 gram ów m ąk i dziennie =  120 kg  zboża 
rocznie, cz y li że zapotrzebow anie w ynosiłoby, 
12 m ilionów  eetnarów .

I ta  ilo ść 8 względnie 12 milionów eetnarów 
żyta i  pszenicy etanowi nasz deficyt na rok 
1S20»£1, k tó ry  trzeba będzie w  jak iś  sposób po
k ryć . A lbo w ięc  będzie się używ ało  m etody au 
s tr ia c k ie j tj. różnych dom ieszek do chleba, a l
bo U k ra in a  nas zas ili, albo w reszcie będziem y 
m u sie li sprowadzać z A m eryk i, o i l e  stosunki 
w alutow e oraz tam tejsze u rod zaje  pozwolą.

C y fry  te, choćby w  rzeczyw istości u leg ły  pe
w nym  w ahaniom , n ie  zm ien ią jednak  stanu  
rzeczy, k tó ry  przedstaw ia  nadchodzący rok jako 
najcięższy z© wszystkich lat wojny.

Je d yn y  ra tunek  leży w  sp raw ied liw ym  roz
dziale ziem iopłodów po zajęciu  ich  w  pełnej 
w ydajności. T y lk o  ten sposób może z jednej 
istrony zabezpieczyć m n iej w ięcej ró w n y po
dzia ł, a  z drug iej strony przeszkodzić u k ry w a 
n iu  zapasów i. puszczaniu ich  na n ie leg a ln y han  
del. Je ż e li będzie sdkwester i  — co jest n a jw a 
żniejsze —- będzie ścisłe jego wykonywanie, to  
może n ie  dojdzie u  nas do ostateczności.

kup cy zm niejszają swe zam ów ienia u fab ry 
kantów . C i przez pew ien czas p racu ją  na zapas, 
wreszcie zaczynają ograniczać produkeye. Do
n iesien ia  tak ie  przychodzą, już z Niemiec odno
śnie do fab ryk  obuw ia, m ebli, szklą itd ., dalej 
z Anglii i  Ameryki odnośnie do w yrobów  tk a 
ck ich . T ak ie  ogran iczen ia produikcyi pociągają  
n iestety  za, sobą w zrost bezrobocia; jestto  jedno  
ze z jaw isk  gospodarki kap ita listyczn e j, wobec 
któ rej k lasa  p racu jąca  dotąd jest bezbronną.

Zdaw ałob y s ię  n a  p ierw szy rzu t oka, że n a 
grom adzenie zapasów pow inno polepszyć w ido 
k i eo do cen n a  przyszłość, jednakowoż w  obe
cnym ustro ju  duże zapasy n ie  oznaczają jesz
cze p rzejścia ich  do konsum entów . S iła i kupna  
szerokich m as jest osłabiona, n ie  m ogą one p ła 
cić szalonych cen, jak ich  fab rykan ci i  kupcy żą 
dają . Sku tek  zmniejszonego popytu za tow ara 
m i u ja w n ia  silę —  n a  raz ie jeszcze słabo —- w  
tem , że sprzedający zdecydow ali się co n iektó 
rych  a rtyku łó w  p rzynajm niej na obniżenie cen. 
I  rzecz znam ienną: podczas gdy w ie lcy  kupcy  
(en g rossiści) dość ła tw o  poddają się tsndencyi 
zniżkow ej, to drobni kup cy (d e ta iliś c i) b ron ią  
zacięcie w ysokich  cen n ie ty lko  tow arów  już bę
dących  u  n ich  na składzie, ale i  tow arów  p rzy
szłych.

G dyby w Eu ro p ie  zapanow ał rzeczyw isty po
kój, ceny tow arów  m u sia łyb y  znacznie i  rych ło  
spaść. W iad om o jednak, że Eu ro p a  bez w o jny  
przeżyw a jeszcze ciąg le stan  w o jenny, k tó ry  
niem niej jaik sam a w o jn a powoduje zm niejsze
nie produtocyi a rtyk u łó w  masowego użytkow a
n ia . Jeszcze ciąg łe fab ryku je  się am un icyę ; za
pasy skó ry, baw ełny, w e łn y  przerab ia się na  
m undury i  buty d la  w o jska, zaś d la  ludności ey 
w iln e j pozostają tylko  odpadki. P e łn y  pokój 
n iew ątp liw ie  podziała łby na ceny, um ożliw iłby  
m asom  p racu jącym  znośniejszą egzystencję.

Im  dłużej obecny stan  trw a , tem  dłużej prze' 
ciąga się term in  zn iżk i cen, dlatego n a j w a ż 
niejszą rzeczą: szybkie zaw arcie pokoje.

Przeciw fałszywej perspektywie 
na Zachodzie

Pod  tytu łem : „B ru s iło w " „R o b o tn ik " wska
zawszy, iż  s łyn n y  (m iędzy in nem i i  z nieżatoW®' 
n ia  „m ięsa arm atn iego") generał ca rsk i s ta l sl? 
wodzem bolszew ickim  —  stan ą ł n a  czele Radl. 
wojenne j sow iecki ego rządu —  tak ie  snu je d®' 
lej u w ag i pod. adresem  lew icow ej o p in ii eu?0' 
pej sk le j. .

„Zachodnio-europejska p rasa soeyaljstyczna ? 
rtaidykalm  m ało, albo w ca le  n ie  zw raca uwag1 
n a  (ten fak t znam ienny, że Lenin i  Trocki u d e' 
kają się do pomocy Brusiłowa, że powierzaj® 
m u najwiażniejsz© zadanie — „ob ro ny" państ^'3, 
rosyjsk iego. P ism a, któ re n a  Po lsce n ie  zosta' 
w ia ją  suchej n itk i, a od socyaljistoiw polskie,3 
domaga ją  się, abyśm y P iłsud sk iego  traktow ał1’ 
jako  k o n trrew o lu cjo n istę  —  ni© ni© m ają pff*®' 
ciw ko —  Briieńłowowii... ‘

A  przecież Brusiłow to jeden z najważińci' 
szych symptomów rozkładania się bolszewicki' 
go systemu. Bo lszew icy s tw o rzy li arm ię, któJ'9 
w praw dzie jest „czerw oną" z nazw y, ale*p©za' 
tem  jest skop iow ana z bui^uazyjno-m iilifarys^ '' 
eznych wzorów . A rm ia  ta  pokonała Kotci/ak3’ 
D en ik in a  i Juden icza, a le  w  osobie Brusih>vif  
pozyskała wewnętrznego K  Olczaka czy 
k in a .

M iiilitaryzm  sow iecki, k ltóry n iezm iern ie pff*#1” 
czyn ił się doi zw yrod n ien ia  kom unizm u, w! ooff®* 
w idoczniejszy sposób tw orzy pnzm łauki i  p °R' 
stiawy dla now ej d yk ta tu ry  — Brusilo tw a czy W  
goś innego. Czy i  to będzie się nabyw ało  „dyk*3' 
fu rą  proiletaryaitu", w a lk ą  z kapitalizm em ,' 
dow ą socya l}3tjtznego  u stro ju ? Frazeo log ia s° ‘ 
w ieckai może i  na to się  (zdotoędizjie. N am  się irf* 
daje, że podobnie, ja k  przez .wprowadzenie ^  
godzinnego d n ia  roboczogo i  przym usow ej P1'3̂  
cyi, zn iesien ie kom itetów ' fab rycznych  itp . p iw ' 
gotowuje się u leg łą  k lasę rohdtniicEą d la  ptr®^ 
sżłego kap ita lizm u  państwow ego i  p ryw atne#*^  
podobnie przez pow ierzenie Brusiłow iom  
zbadania R o sy i przygotow uje się —  dyktatO ”  
w ojenną. I  czjuti się to  w  im iią ~  patryotyz'1̂  
państwowego, podniecając nacyonalistyczne  
dze, * ijf ! '̂ 1

Ci, k tó rzy p od ziw ia ją  sow iecką Rosyę "  
daleka, z nad  brzegów' Tampizy czy Sekw an y, . 
ilzą się chyba jednak, że B ru s iło w  n ie  jest ey*11' 
botem „p raw u  narodów  stanoiw-iieimia o sofai® * 
a n i w yraz ic ie lem  sow ieck ich  idea/łów. P rzyp uS^ 
a e m y , eż zgodzą się z nam i, iż  B ru siło w ' nie  
ce lu  praysp ieszen ia re w o lu cy i socyainej, p °K ,. 
n an ia  kap ita lizm u , narzucen ia sow ieckiego ^  
stem u prowiadzi ofenzywę n a  północy. Chodzi 
poprostn o Rosyę i jej zdobycze na Ukrainie, 
Białej rusi i  Litwie".

„N(ie miaimy za złe zagraniezinej p rasie siocy3̂  
stycznej i  rad yk a ln e j —  c iągn ie  d ale j „ B °r ó  
tn ik " — że ze stanow iska pokojowego ostro 
tyk u je  p o litykę  polską. I  m y od daw na ju t  i  j j ,  
w ytch n ien ia  w skazu jem y, że przedłużanie ^  p  
n y  do niczego dobrego prow adzić n ie  może,. 
jest ono dla nas groźne, chociaiżbyśm y.odn°®^  
sam e ty lk o  zw ycięstw a, że ca łkow ite  pokonlaj® 
R o sy i jest niepodobieństwem , że... A le  poco 'ró  
licząć raz jeszcze w szystk ie  argum enty, t y l °^ .  
tn ie  przeK nas powtarzalne, ia sta le potiwieró 
ne przez bieg w ypadków , a

Przeciw ko  czemu jednak stanowczo yę 
należy — to przeciw ko przesądow i, jakioby R 0®  
sow iecka w  te j w o jn ie  reprozentow uła  
cyę socyiailną, jiakoby w a lczyła  o ideały... Na3' 
tego ni© m ożna poiwiedizdeć, żeby b ron iła  P ^  
wawitych swoich interesów! Bo  czyż n ie  id d ^ ę  
ra m i p o lity k i imperyałistycznej, gdy w5afal* 
swoją narzuca Ukrainie, Litwie, Białejrnsi, 1  ̂
samo ja k  .początkowo p ragnęła ją  narzucić 
sce? O czyw iście an g ie lska  ra d jk a łn ia  igno f . 
cya, k tó ra  n a  „k resach " znajduje ty lk o  5 P1.̂ , 
Po laków , a 95 proc. Rosyan, innego jest p 
A le  czyż waado m ów ić o tak ie j, d la  jak ich ś $ ^  
dow ych celów  przyrządzonej etnografii, k tć ró 3, 
b łąk a ła  naiwet n iektóre socyailstyczne mófe f

A rty k u ł swój kończy „R o b o tn ik " uwag^ró^ 
przedfużaurie w o jn y  je st niebezpieczne d la ^-  
stron. D la  P o lsk i n ie je st zgoła pożądane, 
w  R o sy i w y ło n iła  się d yk ta tu ra  w o jenna, & 
B ru s iło w  jest zw iastunem ; pokój jest też 
czny d la  bolszewików.^ aby m ogli zatrzym ać ” 
n a  pochyłości, po k tó re j się staczają...

— n r> o -
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Zerwanie rokowań z komisyi międzysojuszniczą
(Koresp. .Naprzodu*).

Frysz ta t, 27 m aja.
.^ędzym arodołwa k o m is ja  p leb iscytow a odrzu- 

^  wiozoraj w iajrunki s tra jku jących  górników  
p ^w ińsk ieh . W a ru n k i te n ie  są meczem innem , 
^  cząsteczką ugody z 3 lutego 1919, podpisanej 

czeskiego m in is tra  spraw  aaigranicznych 
etieiszia, a  narzucone przez Radę p ięc iu  i  kom- 

K^sygnoiwane przez je j prezesa p. Clem enceiau‘a. 
v,SO'dą ta  postanaw ia, że cały powiat polityczny 

*Vsztat, z wyjątkiem 6 gmin, podlega cywilnej 
"J&iaistraeyi polskiej.

to jed yn y  a k t m iędzynarodow y o w arto- 
p raw a publicznego, ja k i is tn ie je  w. spraw ie  

‘■^aka Cieszyńskiego. Po dyk to w an y przez Ra- 
y$ Najw yższą, a  podpisany przez upełnom ocnio-

^ c tn  sp raw  zagranicznych, ak t ten m a ca łą  i  
d1® do zaczepienia wartość umowy międzynaro-

Czesi przez ro k  okupaeyi w ojskow ej de- 
um owę. Obecnie fcomiisyiai p leb iscytow a z 

^  francuiskiem  prezydyum  n ie tylko , że ten  
usankcyonoiwiała, ale go jeszcze rozsze-

, Cbnnicy katrw ińscy n ie  żądają n ic  w łącej, je- 
y ń ie  zastosow ania tego ak tu  m iędzynarodó
w ko  w  K a rw in ie  i  postanow ili go w yw a lczyć  
^ e jk iem . Komiisyia p leb iscytow a to  żądanie gór
ników odrzuciła, bez wizględu n a  następstw a, 
pow iem  górnicy są zdecydowani na wszystko. 
. 0 stron ie górników  sto i p raw o m iędzynarodo- 
i e> zaś koimiisya p leb iscytow a g w a łc i to  prawo
^ ta jn ie .

K a rw in y  dziś p rzyjech a ły  2 b ata liony W ło 
k ó w  (jak  nmm donoszą, z u st ich  słyszeli w ca le  
J^ r ą  ozeszczyiznę), k tó rzy rozeszli s|ię po całej 
W yw in ie , n ad a jąc je j w o jen ny obraz. Równooze- 

rozpoczęli rew idow ać każdego przechodnia 
Frysz tatu , cizy przypadkow o n ie  posiada

°1'0:-ha-
Kom iBya p leb iscytow a k p i sobie dalej ze słu- 

^ " c b  żądali górników'' po lskich . Po d a ła  om , 
?  Zredukuje żandarm eryę wt K a rw in ie , a le  tył-  

Wi „m ieśc ie " tj. posterunek p rzy ratuszu  z 
. h a  12 żandarm ów. Je st to  ziwyky m anew r, 
^ s u n ię ty  przez Czechów, celem  wypnowiadze- 
ej®1 Polaków i w  pole. W  ,,m ieście " zredukow aliby  

żandarm eryę, a le  pozostałych 12 żamdar- 
(p rzydzieliliby znów do innych  posterun- 

<WV, k tó rych  w  K a rw in ie  oprócz „m iiasta" zmaj- 
i® się jeszcze 8. W obec tego n a  konferencyi

górników , k tó ra  się odbyła ubiegłej nocy wie 
Frysiztacie, postanow iono zerwać wszelkie roko
wania z  międzynarodową komisyą plebiscytową 
a sprawę oddać rządowi polskiemu do za ła 
tw ie n ia  wi drodze dyplom atycznej.

G órn icy  grożą, że i  personal techn iczny po- 
iwtslteyma pracę, co grozi zagładą na kilka lat 
karwińskim kopalniom. Czesi s ta ra ją  się wobec 
tego o łam istre jków  z O straw y. M iędzy góm ika- 
m  p anu je  ogrom ne wyburzenie. Każdej ch w ili 
może się rozpętać burza, której n ie  pow strzym a 
w  szale nawiet p leb iscytow y żołn ierz francusko- 
włoiskL

Dlaczego tak  się dziej©?
W iadom o, że ,,Towarz. górniczo-hutnicze'4, „U-  

v ie m i B an k a ", „Bodenikrediit" i  inne in stytu cye , 
finansu jące kopalinie i  h u ty  śląsk ie  i  wStkowic- 
fcie, przeszły na własność kapitalistów francu
skich. T rzy  tysiące ludzii w ypędzonych n a  k ij 
żebraczy, setk i pokaleczonych, k ilk ad z iesią t tru 
pów polskich, zgw ałcenie p raw a m iędzynarodo- 
<wtego, podeptanie najśw iętszych  p raw  k ro c i ty 
sięcy, m ają  służyć k ilk u  geszefciarzom . I  do tej 
niegodnej służby odkom enderowano żołn ierza  
francuskiego, tego żo łn ierza co w zbudzał po
dziw  i  wdzięczność całego św iata, co s ta ł się 
sym bolem  rycerskości i  m ęczeństwa wi służbie 
d la w ie lk ie j id e i. N a  rozkaz h r. de Miamueville, 
zw ycięzca z nad  M am y, bohater z pod Verdunu, 
tryu m fa to r w  w o jn ie św iatow ej m a uciskać  
sw oich b raci polskich, ab y geszefciarzom  z P a 
ryża  pow iększyć zarobki.

Napad Czechów na Karwinę
Karwina. Czesi w idząc, że przez sw ą partyzan t

kę n ic  n ie  zdziałają, okopali się i  trzym ają  lin ię  
nad  lask iem  obok szybu „G łębokiego44. B an d y  
bojówek czeskich chodzą tam  z oficeram i, któ
rzy trąbkam i d a ją  sygnały. Tego n ie  w idzą nie- 
ty-lko F ra n cu z i a le  i  W ło s i. N atom iast w. K a r
w in ie  p atro lu je  po 10 żo łn ierzy w łoskach i  re 
w idu je , czy n iem a kto jak iego  zardzew iałego  
rew olw eru .

Czesi rozpuścili pogłoski, że Po lacy  id ą  na  
K a rw in ę . W obec tego tam tejsza kom isya ad m i
n is tra cy jn a  porob iła przygotow ania, by m ogła 
każdej ch w ili opuścić ten groźny teren i  schro
n ić  się w  m iejsce bezpieczne. W ieczorem  komi- 
syia wraiz z ca łym  personalem  przeniosła sw ą  
siedzibę do Pu d ło w a obok Bogum ina. W  K a r
w in ie  pozostała jed yn ie  żandarm erya czeska 1 
załoga w łoska.

K R O N IK A
K raków , 30 m aja.

Publiczne p osied zen ie  Polskiej 
Akademii U m iejętności

aruli U n iw . Jag ie llońsk iego , odbyło się wczo- 
fyy tv połudn ie doroczne publiczne posiedzenie
jjj, sk ie J A kad em ii U m iejętności. N a  posiedzenie 

gen. delegat dr. G ałeck i, przedstaw iciele  
ląH z  c yw iln ych  i  'wojskow ych, oraz św ia ta  na- 
i jT^ego. W  zastępstw ie prezydenta m in istrów  
Itę ^hiistra iwyzmańi ośw. publ. p rzybył szef se- 
p 1 dr. A . W rzosek.

^k°  Przem ów ieniu  prezesa A kad em ii prof. Mo- 
1̂ ' Miłego, sekretarz generalny prof. Koistanee- 
W z®ał spraw ozdanie z czynności A kad em ii za 
W  ^biegły, poczem og łosił nagrody i  nazw iska  

'^ch członków.
Nowi członkowie Akademii

^  ^ W y d z ia le  filo log icznym  członkow ie koresp. 
‘ PcwiliaiCłia (Lw ów ), dr. L . Berniacki 

IVv). N a  W yd z ia le  h istoryrzno-filozoficznym  
, % t Qwi'e cz5rrmi:  dr. Z . C elichow ski, dyr. b i
ły - 6̂  w  K ó rn iku , Ja n  K o rw in  Kochanow ski 

* a!Wia), clr- L . Papee (K raków ), członkow ie 
W  s(Poindenci: dr. M . Handelsmiain (W arsza-

W . L . Ja w o rsk i (K raków ), dr. A . K rzyża- 
\  (K rakó w ), ks. J .  Pruszkow sk i (Lu b lin ), 

Rubcizyńskd (K rakó w ), dr. W . Sob ieski 
. V  «W>). N a  W yd z ia le  m atem .— przyrodni-

Nagrodę z fund. ś. p. Probusa Barczewskiego 
za dzieło historyczne w  kwocie 2.045 kor., przy
znano prof. Wacławowi Tokarzowi, za pracę p. t. 
„A rm ia Król. Polskiego 1815— 1831“ . Z  tego sa
mego funduszu za dzieło artystyczne nagrodę 
w kwocie 2.045 kor. przyznano prof. Józefowi Me
hofferowi za obraz p. t. „Po rtret panienki*.

Nagrodę im. K . Simona W kwocie 900 kor., 
przyznano dr. Witoldowi Wilkoszowi, docentowi 
Uniw . Jag iell., za prace z zakresu matematyki.

Na zakończenie posiedzenia prof. L. Petrażycki 
z W arszaw y, odczytał rzecz swoją p. t. „O  tak 
zwanej metodzie krytycznej i krytycyzm ie w no
wej filozofii i naukach hum anistycznych*.

Ogóino-poiski zjazd pracowników
pocztow ych

W  drug im  dn iu  zjazdu o godz. 7.50 ramo w  su- 
ło n ie  dw orca kolejow ego w  K rako w ie  zeb rali się  
uczestnicy zjazdu, gdzie pow itano przybyłego  
ma zjazd m in is tra  poczt i  telegrafów  Tołłoczkę. 
O godz. 9.30 ramio ma W aw e lu  po m szy odbyło 
się uroczyste pośw ięcenie .sztandaru Zw iązku  
pocztowców k rakow sk ich  w  obecności m in istra  
poczt i  telegrafów  Tołłoczki. Po  przem ów ieniach  
z m uzyką ko le jow ą na czele ru szy ł pochód ul. 
G rodzką do głównego gm achu pocztowego przy 
u l. W ielopole.

Popo łudn iu  uczestnicy zjazdu u d a li s ię  ido 
W ie licz k i celem  zw iedzenia sa lin .

%„\ ^ tom kam i czyn nym i: dr. H . H oyer (K ra 
ku,,,, ’. dr. st. Nieimentowiski (Lw ów ), dr. M . Sie-
(Aw  (W iln o ), członkam i korespondentam i: T. 
l^ ^ ie w io z  (K rakó w ), d r. K . Białaszew iicz  

^ia)> ^r- Szafer (K raków ), dr. W . 
l(&5rt1e (Lw ów ), dr. Z . W ó jc ic k i (W arszaw a), 

• Zakrzew ski (K raków ).
 ̂^  Nagrody naukowo

z funduszu im. ś. p. Erazma i Anny 
OsyA0wskich w  kwocie 45.194 kor. przyznano 

3'dowi Balzerowi, prof. Uniw . we Lwowie.

Cena chleba pozakontyngowegg. M agistrat k ra 
kow ski podaje do publicznej w iadom ości, że ce
na chleba pozakontyngentowego, począwszy od 
30 b. m., nie może przekraczać 20 K  za 1 kg. 
(D onieśliśm y o tem już wczoraj. (Przyp. Red.).

Krakowska sekcya wywiadowcza Polskiego Czer
wonego Krzyża donosi, że z powodu działań w o
jennych  w ym iana zakładników , jak  również 
przesyłan ie listów  do Kosyi, na czas n ieograni
czony jest przerwane, aż do odw ołania.

W ycieczka  nauczycie lska nad polskie mhrze. 
Sekcya  wycieczfcoiwia krakow skiego O gniska u- 
rządza w  drug iej połow ic lip ca  w ycieczkę okręż

ną m d  polski© morze. W y ja zd  z K rak o w a  14 l i 
pca. W ycieczkow cy zw iedzą W arszaw ę, Mal- 
borg, Gdańsk, O liw ę, Soboty, Pu ck , półw ysep  
H elę, Toruń, Inoiwrocłaiw, Kruszw icę, Gopło, 
Gniezino, Poznań i  Łódź. W ycieczka  potirwia oko
ło  18 d n i. Koszta w yn iosą w  przyb liżen iu  2250 
m arek. Koszta obejm ują: op ła ty  za hotele, utirzy 
m anio, jazdę ko le jam i i  sta tkam i, iwisitępy do 
m uzeów i  w yd a tk i adminiisitracyjme. Zgłaszania  
w raz z zadatkiem  500 m arek p rzyjm uje Sek cya  
w ycieczkow a (na ręce fcol. Radw ańskiego) K ra 
ków, R yn ek  g ł. 29 do 15 czerwca. Liczba ucze
stn ikó w  ograniczona,. Zgłaszania p rzyjm u je się  
w. lo k a lu  O gniska od 1 czerwicą m iędzy godziną
6— 7 popołudniu.

Kąpiele ludowe rzeczne i słoneczne na Wiśle 
W Krakowie urządza magistrat. Na ten cel mini- 
nisterstwo skarbu przyznało gminie, subwencyę 
w  kwocie 100.000 marek.

Konferencya budowlana. W czoraj w  Izb ie han
dlow ej w  K rakow ie  odbyła się konferencya bu
dow lana, na k tórą p rzyb y li reprezentanci Izb y  
handlow ej, delegat m in. p racy, posłow ie, oraz 
prezydyum  m iasta. Referow ał o uruchom ieniu  
ruchu budowlanego w  K rakow ie  w iceprezydent 
Izb y handlowej Peroś i przedłożył w n ioski, 
przedstaw ione na plenarnem  posiedzeniu Izb y  
handlow ej. W iceprezydent Sare  przedstaw ił ka
tastro fa lny stan m ieszkaniow y w  naszem m ie
ście, gdyż konferencya przeprowadzona z w oj
skow ością n ie dała żadnych rezultatów . Po se ł 
tow . dr. M arek  postaw ił wkońcu w niosek, aby  
urządzić ankietę w  W arszaw ie przy udziale po
słów  z M ałopolski i  rządu w  spraw ie urucho
m ienia robót budow lanych w  M ałopolsce. A n 
k ietę uchwalono zwołać w  połow ie czerw ca b. r.

Robotnicy rolni do Danii. W yjazd  robotników  
ro lnych  do D an ii nastąpi dnia 5 czerw ca b. r. 
w  południe z baraków  w  Ośw ięcim iu. W obec 
tego m ają się zgłosić robotn icy, k tó rry  zdekla
row ali się jechać na roboty do D an ii, z legity- 
m acyam i osobistem i (n iekoniecznie z paszpor
tem ) dnia 4 czerw ca w  barakach w  Ośw ięcim iu.

Z teatru im. J. Słowackiego. Z  końcem  p rzy
szłego tygodnia, wchodzi na afisz a trak cy jn y  
dram at A rcybaszew a „Zazdrość*, n ieznany w K ra-  
k( w ie  utw ór sceniczny tego znakom itego autora 
rosyjskiego. Obsadę tw orzą: pp. Dobrzańska, 
K acicka, Pancew iczow a, oraz pp. B ia łko w sk i, 
Bystrzyń sk i, G uttner, K rasnow ieck i, Now acki, 
Now akow ski, Szym borski i  W asilew sk i. Reży
seruje p. M . Jednow ski.

Z teatru „Bagatela44. O czekiwane z takiem  za
interesow aniem  w ystęp y M ieczysław a Fren k la  
rozpoczną się w  najb liższą już środę 2 b. m. 
N a w ystęp  p ierw szy w yb ra ł znakom ity artysta  
„P a n a  posła* F ija łkow skiego , w  którym  stw a
rza n iezw yk le ciekaw ą postać w łościańskiego  
posła do ro syjsk ie j D um y. K reacyę  tę przedzi
w n ie tra fną i g łęboką pow iększył artysta prze
bogatą gałeryę sw ych typów , które postaw iły  
go w  szeregu najw yb itn ie jszych  artystów  w spół
czesnych. M acieja K ło sa  kreow ał F ren k ie l po 
raz p ierw szy w  W arszaw ie ; jego in te rp retacy i 
scenicznej zawdzięcza „P a n  poseł odniesiony 
sukces na scenie teatru  „Rozm aitości* i ogrom ny 
rozgłos w  całej prasie.

T eatr „Bagate la* w prowadza na w idow nię  
św ietną sztukę w  obsadzie pierwszorzędnej, u- 
posarzając w  przepiękną w ystaw ę, odtwarza
jącą  w iern ie  i  stylow o w łaściw e je j tło. W ie 
czory, w yprzedzające gościnę F ren k la , w yp ełn i 
w  „B ag a te li*  powtórzenie Jastrzęb ia  z p. Frit-  
schem w  ro Ji tytu łow ej i „P a n i prezesowej*. 
„Zakochan i* raz jeszcze zabaw ią w szystkich  
dzisiaj popołudniu.

Tow arzystw o op iek i nad  p o lsk im i zabytkam i 
sztuk j i  k u ltu ry  w  K rak o w ie  ogłasza; sk ład  swe
go w yd z ia łu  n a  r. 1920. Prezes: p rof. D r Jerzy, 
M ycdelski, I  w iceprezes: prof. D r Ju lia n  Piaiga- 
czeiwskli, I I  w iceprezes: prof. D r A d o lf Szyszko- 
BothuisE, I  sekretarz: Adam  Bochnak, I I  sekre
tarz: Je rz y  D ohrzycki, skarb n ik : Wieistefw Z a 
rzyck i. Członkow ie w yd z ia łu : D r Stem isłaiw D ą
brow ski, prof. D r W łod z im ierz  Dem eitrykiewiicz, 
D r K az im ie ra  F u rm )k ie w ic z ó w n a , Doc. D r. Je 
rzy, Ri.eszkow ski, D yr. D r Stefan  K om orn ick i, 
D yr. D r F e lik s  Kopera, Fran ciszek  M ączyńsfci, 
D r Miatryaa M or o ław ski, D r Andrzej Oleś, D r 
Stajnisłaiw, Św ierz , D r Tadeusz Szyd łow ski, Irnż. 
S tan is ław  T ill. K om isya kointrolującia: D yr. Jó 
zef Strzyżew ski, D yr. G abryel Wędrychioiwisikii.

Odzyskanie zbiorów artystycznych i  nauko
wych polskich od byłych państw zaborczych.. 
Odczyt pod powyższym  tytu łem  w yg łosi s ta ra 
niem  i  na cele a k cy i Towarzystw^, op iek i nad  
zabytkam i D r M aryan  M orelow ski w e środę 2 
czerw ca w  s a li przy u l. A n n y  6 (zak ład  zoologi
czny) o godz. 7 w ieczorem . Prelegen t, k tó ry  za
pomniał się dokładnie z tem atem  raz jako  trz y 
le tn i k ierow n  k  Po lsk iego  Tow arzystw a O pieki 
nad zabytkam i w  M oskw ie, a  następnie jaikoi ®t.
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re feren t W yd z ia łu  rew ind ykacyjnego  m inister-
stiwia spraw  zagraniczny-ch, sk re ś li -dotychczaso
w e żahóegi o:tooło odzyskan ia zbiorów  ty c li i  ko>- 
uiieozmioiść w sp ó łd z ia łan ia  w  tej m ierze całego 
społeczeństiwa, zwłialszoza zaś p rzedstaw i w a r
tość n iezw yk łą  tych  skarbów  narodow ych i  ar- 
ityjsitycznych p rzy pom ocy liczn ych  obrazów  
św ie tln ych , zebranych w śród w ie lu  trudności n a  
teren ie  ro syjsk im . Sadzim y, że publiczność l i 
cznie pospieszy n a  ten  odczyt, zarów no ze w zglę
du  n a  thlc laMuajLny tem at, ja k  i  n a  cele Tow a
rzystw a. .WSsiętp 2 mialrki. B ile ty  p rzy w e jśc iu  na  
salę.

Sprzedaż ciastek, cukierków i wody sodowej 
w niedziele i święta. Prezydyum  m iasta K rak o 
w a, uw zględniając życzenie publiczności, dozwo
liło  w szystkim  kioskom  p lan tacyjnym  na sprze
daż ciastek, cuk ierków  i w ody sodowej w  n ie 
dzielę d. 30 m aja przez ca ły  dzień do godziny 
9 wieczorem . Rów nież dozwoloną będzie sprze
daż tych  a rtyku łó w  w  niedziele i św ięta w  u- 
staw ie oznaczone, począwszy od n iedzieli 6 czer
w ca aż do uregulow ania sp raw y w  drodze usta
wodawczej, jed yn ie  tym  w łaścicielom  kiosków  
i kram ów , k tó rzy posiadają w yłączne upraw nie
n ie na sprzedaż ciastek, cuk ierków  i w ody so
dowej, a nadto uzyskają na to osobne zezwole
n ie m agistratu.

Nowo wozy tramwajowe. N a lin iach  szerokoto
row ych  kursu je od k ilk u  dn i 5 now ych wozów  
tram w ajow ych t. zw. kuplów ek, w ybudow anych  
w  fab ryce tram w aji krakow skich. W o z y  te są 
nadzwyczaj w ygodne i w ykonane w prost dosko
nale. W  robocie znajdują się jeszcze dw a wozy.

Padł z  wycieńczenia. W czoraj na dw orcu ko
lejow ym  w  K rak o w ie  zem dlał M ieczysław  So- 
p ióski, robotn ik  ko lejow y. Zaw ezw any lekarz  
pogotowia stw ierdził w ycieńczenie z powodu 
głodu.

Oszustwo. Odnośnie do notatki w  num erze 
z 22 m aja adw . dr. G ottlieb  nadsyła  nam  na
stępujące w y jaśn ien ie : N iepraw dą jest, ab y  p. 
Ja n  K u b ińsk i w y łu d z ił odem nie 60.000 M kp. 
P . Kub ińskiego znam  od długiego czasu jako  
człow ieka praw ego i pełnom ocnika p. W ła d y 
s ław a Tokarskiego i na zasadzie udzielonego 
m u przez p. Tokarskiego upow ażnienia kw otę 
w ym ienioną m u w ręczyłem . N iepraw dą jest, ja 
koby p. K u b ińsk i zbiegł, został aresztow anym  
i  kw otę sprzeniew ierzył. Je d yn ie  z powodu 
przykre j m isty fikacyi w p łynęło  do tut. po licy i 
doniesienie, k tó re ato li nazajutrz jako  bezprzed
m iotowe cofniętem  zostało. P . K u b ińsk i je st na
dal ja k  dotąd w spółpracow nikiem  firm y W ła 
d ysław  Tokarsk i, a stosunek jego do szefa 
firm y i do m nie jest jaknajdoskonalszy.

Kradzieże. Aresztow ano 17-letnią H eleną Sie- 
pierów nę za kradzież na szkodę Rudo lfa Rudolfa  
garderoby w artości 5000 K  i portfelu  z kw otą  
660 m arek. —  Za system atyczne okradanie ro 
botników , zajętych przy regu laeyi W is ły  na Lu- 
dw inow ie, aresztowano w czoraj 32-letniego Rze
pę. —  Od 39-letniego Antoniego Skoczylasa o- 
debrała p o iicya  dw a kosztowne futra, k tó re  usi
łow ał sprzedać na tandecie. Fu tra , ja k  się oka
zało, pochodzą z kradzieży. —  Aresztow ano 18- 
letn ią H elenę Kurdziel, służącą, pod zarzutem  
kradzieży b ie lizny na szkodę dr. Sied leckiej przy  
ul. Konarskiego 1. 35. Kurdzielów na skrad ła ze 
strychu bieliznę i  oddała na przechowanie do 
siostry. B ie liznę w artości 12.000 K  odebrano.

Oszustwa aprowizacyjna. P o iic ya  na K row odrzy  
aresztow ała 38-letniego K a ro la  Raźnego, b. s ie r
żanta, k tó ry  pod pozorem dostarczania a rtyk u 
łów  aprow izacyjnych  w yłud zał od rozm aitych  
osób znaczniejsze kw oty. R aźn y ścigany b y ł u- 
przednio przez sądy w  M ałopolsce za podobne 
spraw ki.

Oszustwo węglowe. Po iicya  krakow ska areszto
w ała 21-letniego St. G aszyńskiego, pom ocnika 
kancelaryjnego, k tó ry  p. Józefow i W arsk iem u, 
techn ikow i dentystycznem u, przedstaw iw szy się 
za funkeyonaryusza kolejowego, obiecał odstąpić 
20 cetn. m etrycznych w ęgla, za co pobrał 1200 K  
zadatku. G aszyński, n ie dotrzym aw szy um owy, 
dostał się „pod  Teleg raf*.

Kradzież konia z wozem. W czoraj koło rogatki 
m ogilskiej Jan o w i Jaśkow skiem u, gospodarzowi 
z P iek a r, skradziono konia z wozem w artości 
20.000 K . Jaśko w sk i udał się w  poszukiw anie 
sa koniem  i znalazł go na placu G rob le w  chw ili, 
gdy 13 letn i S t. Czech odjeżdżał z postoju. K o 
nia odebrał w łaściciel, a m łodocianego konio
krada oddał w^rece po licyi.

Z POLSKI
fflalwersacya w kraj. szkole kupieckiej w Prze

myślu. Dochodzi nas wiadomość ze Lw ow a, że 
szkontrum przeprowadzone z ram ienia W ydziału  
krajowego doprowadziło do w ykrycia znacznych

m alwersacyi w  krajowej szkole kupieckiej w  Prze
m yślu. Szkoda w  przybliżeniu obliczona wynosi 
na razie ponad 200.000 marek.

Śm ierć pod kołami pociągu. Z  Przem yśla piszą 
nam : Pod  ko ła pociągu, zdążającego do Prze
m yśla, dostał się opodai Z im nej W o d y  sierżant 
Stan isław  Peczek, k tó ry  usiłow ał w skoczyć na 
platform ę jednego z wagonów . Peczek znalazł 
śm ierć na m iejscu. Zw ło k i jego  p rzykryto  ja 
kim ś kocem  i zostaw iono obok toru, gdzie n ie 
szczęście się w ydarzyło . Leż a ły  one tam  przez 
k ilk a  dni. Pogrzeb Pęczka odbył się onegdaj 
w  Przem yślu .

Awantura w  teatrze m ie jsk im  we Lwowie. 
Podczas wczorajszego przedstaw ien ia d ram atu  
Żerom skiego: „Po n ad  ani-e-g" sto i się te a fr w i
downią, aw an tu ry , w yw o łane j przez niepoczy
ta ln e  jednostki. W  tra k c ie  I I I .  ak tu , k ied y na  
scenie bohater sztuk i wobec o ficera bolszew i
ckiego poczuł p iętnow ać tero rystyczne m etody 
rządów  bolszew ickich  i  p rzeciw staw iać p raw 
dziw ie w olnościow e id ea ły  polskie, w  ty ln ych  
rzędach i  nai g u lery i rozleg ły s ię  gw izdy i tupa
n ia , m ające być rem onstracyą p rzeciw  k ry tyce  
bolszewizm u. P ro w o kacyjn e  to  zachow anie sdę 
w yw o ła ło  odlm ch ze strony publiczności, k tó ra  
d łu g o trw a łym i o k laskam i m an ifestow ała  sw ą  
zgodę z poglądam i poety. Przez 10 m inu t trw a ł 
h a łas  p rzy podniesionej ku rtyn ie , poczem  po u- 
spokojen iu  się  s a li a rty ś c i pod ję li dalszy ciąg  
gry, k tó rą  doprow adzili do końca. W  jednym  z 
p ierw szych  rzędów  fo te li ub liża jące odezwanie 
się o  Żerom skim  jak iegoś in dyw id uu m  spotkało  
aię rów nież z ostrym  sprzeciw em  ze strony sie
dzących w  pobliżu.

Nieporządki pocztowe. Z  Z ah ło c ia  p. Bogum in  
(Ś lą sk  C ieszyński) pisze nam  jeden z naszych  
prenum eratorów : Ja k ic h  g o rliw ych  kolporterów  
m a ją  różne gazety w  urzędach pocztowych (na 
tu ra ln ie  z w y ją tk iem  ,.Naprzodu'*), n iech  posłu
ży następu jący fak t: Z am iast czw artkow ego
„N ap rzo d u " N r. 119 z diatą 20 m aja, o trzym ałem  
w  opasce „N ap rzodu " z m oim  adresem  -gazetę 
„N o w y  D z ien n ik " z datą czw artek 20 m aja. Po 
n iew aż m n ie sp raw y P a le s tyn y  n iew ie le  in tere 
su ją, proszę owego ko lportera zaw iadom ić, żeby 
tak ich  zaniiaini gazet w ięcej n ie  usku teczn iał. Ze  
sw ej strony spodziew am y -się tego sarniego.

Komitet D am  d la  Jó zefa  Piłsudskiego. W  so
botę 5 czerw ca o  godz. 8 w ieczorem  odbędzie się  
zebranie tow arzysk ie I I  iwlatnego Z jazd u  w  lo 
k a lu  k lub u  artystó w  „P o lo n ia " (W arszaw a, A le 
je  Je ro zo lim sk ie  N r 53, I  p iętro , obok hotelu  
„P o lo n ia "). W  n iedzielę 6 czerw ca o godz. 10 ra 
no twl ra tuszu  (so la B e ta n ia ) p lenarne posiedze
n ie . Zarząd* głównego kom itetu  -przypomina 
człlotnkom -głównego kom itetu  i  K o m ite tu  n-a 
mialstta stołeczne W arszaw ę, że ich  obecność jest 
bardzo p-ożą-ctana. K o m ite ty  prow ineyom ałne i  
dzieln icow e są proszone o w ys łan ie  delegatów .

„Szczuiek" w  ostatnim numerze przynosi „e ty 
lo w ą" agitacyę za pożyczką państwową, rzucając 
wesołe „przekleństw o" na wszystkich nie subskry
bujących. Sprawa Śląska znajduje tu echo w  mo- 
cnera wezwaniu do śląskiej braci „Rozw ińcie ża
g le ". Głęboko satyryczny jest „de liryczny* szkic 
Grusa „Śpiączka* a liczne cięte dowcipy i wesołe 
anegdoty, aktualne uzupełniają numer.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Zebranie komisyi kulturalno-oświatowej Rady Ro

botniczej PPS odbędzie się w  poniedziałek 31 maja 
o godz. 7, Dunajewskiego 5, I I  p „ w  sekretaryaeie 
Rady Robotniczej. Prosi się członków o punktu
alne przybycie.

Baczność robotnicy dzienni i przewozowi 1 W  nie
dzielę 30 ipaja o godzinie 10 rano odbędzie się 
zgromadzenie. Przybądźcie wszyscy. Spraw y ważne.

NADESŁANE

lilii
filia Kraków

zawiadamia,’ że z dniem 1-go lipca br. podnosi 
stopę procentową od w kładów : na rachunek bie
żący, na książeczki rachunku bieżącego i książe

czki wkładkowe na

Anglia ma wywrzeć presy$ 
na Rosyi sowiecką?

Specy-ałny korespondent „Vo;ss. Zt.g“ , Berm®® 
donosi pod datą 22 hm .: W ed łu g  otrzym any^  
przezem nie in fo rm acyi, misy-ai gen. G<ough‘a, 
r y  p rzybył do M oskw y, mia ch arak ter n ietyl^  
in fo rm acyjn y ; m a pełnom ocn ictw a szerokie ^  
rozpoczęcia roikcfwań z rządem  sow ieck im  
spraw ach p o litycznych  pierw szorzędnej wagi- 

Gen. Gough uchodzi za doskonałego 
stosunków  kresow ych  i  m ą doprowadzi ć do 
ko ju  m iędzy państw am i kresow-emi a  M tfsk w  
Stosowne pro-pozycy-e są już  w  Lond yn ie . .

Gen. Gough m a w yw rzeć też presyę na rz®e 
zaw arcia  pokoju  pom iędzy Rosyą a  Po lską . _ 

Lo rd  Curzon p o lecił gen. Gough‘o<wi ośwh ^ 
czyć w  M oskw ie, że dopiero po zaw arciu  pokdi 
z Po lsk ą  R o sya  może liczyć n a  w znow ienie  
suników hand low ych  B u ten ie 'y  z Rosyą.

W  razie, gdyby poikój t e n  tnie doszedł do  sk 
tku , W . B ry  tan ia  będzie m u sia ła  za-stanow ić sl 
nad  kw estyą, czy n .e  należy udzie lić Po lsce P  
.pośredniej -pomocy. .

-W R ew lu  ośw iadczył gen. Go-ugh, że sp-r®1 
pacyifikacyi W schod n ie j E u ro p y  jest kwe®^ 
najb liższych  tygodni.

SEJM

3 %
pozostawiając zresztą dotychczasowe warunki.

(P A T ) Warszawa, 30 maja- , 
N a wczorajszem  posiedzeniu sejm u po o<> 

słan iu  do kom isyi projektu ustaw y o p ^ ° 'j  
roczników 1395 i 1802 rozpoczęto dyskusyę w  
projektem  o zmianie przepisów opodatkowa" 
spadków i darowizn.

Spraw ozdaw ca poseł LSwenstein podniósł, 
kom isya skarbow a poczyniła w  projekcie  
dowym  następujące zm ian y: Najw yższa stok 
procentowa stosowana jest do spadków P o0,s 
20 m ilionów  (60 proc.). T a ry fa  jest ułóż5' 
według zasady progresyw ności. Kom isya P o£j^L, 
liła  spadkobierców  na 5 grup pokrew ieństw . 
M ów ca w yraża nadzieję, że rząd zechce usts^j 
tę stosować względnie, gdyż obyw atel nie iL  
przedm iotem  eksp loatacyi, lecz narodow ą £l 
podatkową. a,

Po se ł Kowalczyk im ieniem  m niejszości koty 
s y i proponuje p rzyw rócenie tekstu rz ą d o w e j 
w edle którego ustaw a m a działać wstecz od 1'* 
stycznia 1916.

Posał tow. Moraczewski 
oświadcza się za w nioskiem  m niejszości. W  
datkach sejm  m ia ł skłonność do hojności. 
w in ien  w ięc teraz uchw alić ustaw ę w  b rz m ij, 
rządowem , gdyż w  ten sposób przysporzy  
bow i państwa w ie le  m ilionów  dochodu. P  
tego uchw ała dzisiejsza będzie m iarodajną °0> 
całego szeregu ustaw  podatkowych, które SU 
becnie w  kom isyi. m«

W icem in ister Rybarski p rosił o p rzyjęcie  
sku m niejszości i zb ija w yw od y w iększości ^  
m isyi, tw ierdząc, że działanie ustaw y w s tj, 
w  tej form ie zachodzi w  bardzo w ie lu  wyP*V. 
kach, np. p rzy podatkach od zysków  w o je n n e j 

W  głosow aniu przyjęto wniosek m niejsi 
komisyi 67 głosam i przeciw  51. m,

U staw ę uchwalono odrazu w  I I  i  I I I  czyta5 
Przystąp iono do dalszej d yskusyi nad sP jj, 

wozdaniera kom isyi o ustroju władz szfcow
Poseł tow. Sm ulikowski \

ośw iadczył, że m in ister roztoczył przed 
tragiczny obraz szkolnictwa. Fak t, że do s*1 e,
powszechnych zapisanych jest jak ie ś  47 P a 
uczn iów , pow inien w yw o łać zgrozę, bo P 
to liczba analfabetów  u nas stale się j eSV  
powiększa. D ziw na jest wobec tego dotye*1 $  
sowa obojętność sejm u. M ów ca ośw iadcz3 ^  
przeciwko szkole wyznaniowej, uw ażając z P ullpti' 
wadzenia państwowego stanow isko posła ks-• ^ 
tosiaw skiego, k tó ry  b y ł za szkołą w yznani ^ 
za wręcz antypaństwowe. Je s t za przyj 
w  tym  względzie program u m inisterstw a 1 
raża przekonanie, że szkoła musi być 
kową, że jed nak  w  obecnych w arunkach b u 
rnus szkolny jest n iem ożliw y z przyczyń ^  
m entarnych, bo młodzież śle się odżywia, 
odzieży, “przyisorew szkai&ysh i t  p. . ,ct'

Program  m in isterstw a jest bodową teor® 
ną z m ałym i w idokam i na przyszłość. • 
w ychow an ia m usi u lec zm ianie. Pow innoSię  ^  
prow adzić gminy szkolne i kooperatywy _ucZ,łl£ol' 
skie. D aje się uczuwać b rak  podręczników  s^ e -  
nych , a istn ie jące są przew ażnie nieodpow ie‘ 
Zdobycie zaś środków  na budowę szkół > • ^  
tyk a  na o lbrzym ie trudności. Z tego pow o' ^  
można w ykończyć rzeczonej budowy gim na "
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we Lw ow ie . N a budowę gim nazyum  8-go odmó
wiono pieniędzy, co w yw ofalo  proces, k tó ry  ko
sztuje już pół m iliona. M ów ca protestuje prze
ciw  m etodzie, stosowanej' przez księdza Lu to 
sław skiego, wglądania w prywatne życie nauczy
cielstwa. Trzeba odeprzeć system  tw orzenia k u r
sów d la n iew ykw alifikow anych , gdyż wtenczas 
w szkoln ictw ie panują stosunki anorm aine 
i w szystko się dzieje w  m yśl pew nych tenden- 
cyj po litycznych . Nienaieżący n. p. da narodowej 
demokracyi nio męża tam być inspektorem szkol
nym. W e  wschodniej G a licy i panu ją złe stosun
ki. Po w sta ły  organizacye narodow e, będące rzą
dem w rządzie i uprawiające porachunki osobiste. 
Podczas in w azyi ukraińskiej w ielu  nauczycie li 
było  zm uszonych podpisać odpow iednią dekla- 
racyę. Sąd  nad w innym i powierzono organiza- 
cyom  narodow ym , które sąd ten spełn iają stron
niczo i lekkomyślnie i n ie uw zględniają n ieraz  
postanow ień w ładz szkolnych.

Koniecznym  jest odpow iedni nadzór szkolny, 
ale p ro jekt m inisterstw a ten w ie lk i ciężar nad
zoru zw ala na b ark i inspektorów  szkolnych, 
przyczem  w yb ór inspektorów  jest n ieum iejętny. 
W iększość inspektorów  nie je st przygotowana 
do pełn ien ia tych  obow iązków. Do dziś dnia 
istn ieje jeszcze daw ny system  nom inacyi inspe
ktorów  szkolnych, oparty na protekcyi różnych 
dygnitarzy. Dotychczas stronnictw o m ów cy n ie  
atakow ało ga licyjsk ie j R a d y  szkolnej k rajow ej, 
uważając, że jest ona już skazaną na w ym arcie. 
Okazuje się jednak, że Rada szkolna pozwala so
bie zmieniać postanowienia Sejmu.

Pro jek t m in isterya ln y usuw a w szelkie czyn
n ik i obyw atelsk ie i składa ciężary zam iast na 
państwo, na gminy. W  im ien iu  swojego stronn i
ctw a m ówca oświadcza, że projektu tego nie mo
że uznać za w ystarczający; zgłasza rezolucyę, 
W zyw ającą rząd, ab y w  pierwszem  półroczu 
1921 przedłożył ustaw ę o pełnym  ustroju w ładz 
szkolnych.

Przem aw iali jeszcze posłow ie Piętrzyć*! (N Z R ), 
Woźnicki (P S L ), Thomas (Zjednocz, m ieszcz.), 
poczem obrady przerwano.

Przyję to  w  I I  i I I I  czytan iu  ustawę 
o emeryturach wojskowych 

dla oficerów , podoficerów  i urzędników  w ojsko
w ych, którzy przed wstąpieniem  do w ojska p o l
skiego b y li w  służbie w  jednem  z państw  za
borczych, a obecnie m ają być przeniesieni w  stan 
spoczynku.

Następne posiedzenie w e wtorek.

TELEGRAMY
z dnia 30 maja

Odparcie wszystkich ataków 
bolszewickich

Warszawa. (PAT). Kom unikat sztabu general
nego z 29 b m .:

Na froncie na południu od Dźwiny przygotowa
nia oddziałów bolszewickich w  obszarze bagien 
flżwiśnieńskich zostały unicestwione zdecydowa
nymi kontratakam i naszych wojsk. M iędzy jezio- 

Narocz a Górną Berezyną oddziały nasze prze
cinały silny opór nieprzyjaciela, posuwając się 
Wszędzie naprzód. M iędzy Borysowem a Bobruj- 
^dem na tyłach naszego frontu oczyszcza się oko
pcę od rozprószonych oddziałów czerwonej arm ii.

niektórych punktach frontu wojska nasze na
wiązały czucie z oddziałami bolszewickim i konnej 
?dnu Gudżannego. W  okolicy Z ielinki około 
“ Stryjki i M irówki doszło do zaciętych walk z od- 
*iałam i nieprzyjacielskiej piechoty. Konnica nasza 

^ brawurowych kontratakach rozprószyła bolsze
wickie kolum ny, 

j t- P ie rw szy zastępca szefa sztabu jeneralnego  
, G liń s k i, generał-podporucznik.

i Odroczone przesilenie 
gabinetowe

, 5 .Warszawa. (Tel. w ł. „N aprzodu1*). W  kuloarach  
j ,Jń to w yeh  opow iadają, że przesilen ie gabine- 

zostało chwilowo odroczono. Na poparcie 
,, JS o  fak tu  podają, że W ito s w yjecha ł z W ar- 
jt a bez niego k lub  P . S . L . n ie poweźm ie
\‘ th .dych  stanow czych decyzyi. Podobno wice- 
y jjh is ie r  spraw  zagranicznych p. Dębski miał 

§ tekę postawić klubowi F. 3. L. do dyspozycyi.

? Sprzedaż PATa
\ 4̂ ® r.s*8Wa. (Te l. w ł. „N ap rzodu "). „R o b o tn ik " 

że w czoraj (w  sobotę) zaw artą została 
°^ a  o sprzedaż Po lsk ie j A gen cyi Te leg rafi

cznej pryw atnem u konsorcyum , na czele którego 
stoi b y ły  m in ister handlu p. Zag len iczny. K on 
sorcyum  to stoi w  zw iązku ze znanem  przed
siębiorstw em  ogłoszeń „R ek lam a polska®. „R o 
b o tn ik " ostro atakuje pp. Sku lskiego i podse
kretarza stanu W rób lew skiego , zapow iadając 
w  tej spraw ie akcyę  w  Sejm ie.

Polska pożyczka Odrodzenia
Warszawa. (PA T y  M inisterstwo skarbu komuni

ku je : W szystkie władze i instytucje, którym po
wierzono sprzedaż pożyczki Odrodzenia, r  w yją
tkiem urzędów pocztowych, są obowiązane do nrzyt- 
mowarsia asygnat pożyczki z roku 1918, lub lei 
wymiany na nową lub wpłaty bez względu r *  tc : 
kiedy subskrybowana jest asygnata i bez odsyła
nia ich do urzędów pożyczek państwowych. 
W  szczególności ten obowiązek ciąży na kasach 
skarbowych. Termin przyjm owania asyrmat z roku 
1918 jest nieograniczony. W szystkie miejsca sub
skrypcyi będą w  najbliższym czasie zaopatrzone 
w dostateczną ilość świadectw tymczasowych 
i podpisywanie pożyczki będzie w wysokim  sto
pniu uproszczone. M inisterstwo skarbu uprasza 
wszystkich, którzy doznali jakichkolw iek utrudnień 
w  realizacyi pożyczki, by o tych faktach donosili 
wprost m inisterstwu skarbu.

Rokowania migiizy Finlandią Rosją
Berlin. (P A T ). „Lokalanzeiger" donosi z Heł- 

singforsu, że rząd fińsk i zaproponował rządow i 
rosyjsk iem u rozpoczęcie rokowań pokojowych 
w  dniu 10 czerwca w  Dorpacie.

Nin n jło  rokowań iitewsko-rosyjskich
Nauen. (P A T . Rad io ). L itew sk ie  poselstwo 

w B e rlin ie  zaprzecza podanej przez niem iecką  
prasę w iadom ości o układzie litew sko-rosyjskim  
w Kow nie. W ed le  tw ierdzenia tego poselstwa, 
me prowadzono tam  żadnych rokowań.

Odroczenie konferencyi w Spaa
Paryż. (P A T ). N itti zaproponował Radzie naj

wyższej odroczenie konferencyi w  Spaa do lipca.

Niemcy wydają okręty
Nauen. (P A T . Rad io ). W yb ud ow any przez lin ię  

Ham burg-Am erika parow iec tow arow y „Vogt-  
Ian d " o pojem ności 16.000 ton, w yd any został 
na m ocy traktatu  pokojowego A n g lii.

Niemcy nie chcą płacić 
odszkodowania

Nauen. (P A T . Rad io ). N iem iecki m inister fi
nansów  dr W irth  ośw iadczył dziennikarzom , że 
w ym ieniona w  prasie zagranicznej sum a od
szkodowań, które m ają zapłacić N iem cy, jest 
fantastyczną. Tak ie  św iadczenia sprzeciw iają się 
w szelkiem u rozum owi gospodarczem u i po lityce  
finansowoj i przeto są absolutnie*niem ożliwe do 
przyjęcia.

Żniżka cen w Anglii 
i w Ameryce

Lyon. (P A T . Rad io ). D zienn iki ogłaszają w y 
w iady w  spraw ie obecnej zniżki cen w Stanach  
Zjednoczonych i A n g lii i o w p ływ ie  tej zniżki 
na Francyę . „Jo u rn a l" ogłasza ośw iadczenie 
Speyera, prezesa syndykatu  g iełdy i handlu. 
Powodem  zniżki, pow iedział Speyer, jest gwał
towny spadek wartości dolara i funta szterlingów. 
Zniżka cen baw ełny, k aw y oraz innych  środków  
spożywczych jest tylko  następstwem , zaś spadek 
w artości dolara i funta, k tó ry w  przeciągu trzech 
ostatnich tygodni w ynosi 33°/o, jest po części 
w yn ik iem  spekuiaeyi g iełdow ej. Speku laeya ta 
m a swoje źródło n ie we F ran cy i, gdzie z po
wodu ograniczonej produkeyi jest niem ożliwa, 
lecz za g ran icą; Sp eyer n ie  sądzi, ab y  całe to 
gw ałtow ne w ahnięcie dewiz angielskich i am e
rykań sk ich  pociągnęło za sobą zm niejszenie dro
żyzny. O czyw iście, dodaje on, jest to jeden z 
etapów do osiągnięcia cen norm alnych, lecz n i
gdy gw ałtow na zniżka, podobnie jak  gw ałtow na  
zwyżka, n ie utrzym ują się długo. Je s t zatem  
prawdopodobne, że w krótce ustali się pew ien  
kurs, k tó ry  może stanow ić podstawę dla p rzy
szłości. Pew nem  jest jednak, że zdążamy do po
lepszania się finansowej sytuaoyi.

Paryż. (P A T ). Zniżka dewiz zagranicznych  
w p łynęła  na targ i francuskie. P rz y  transakcyach  
na tow ary  ln iane  skonstatowano zniżkę cen. 
D zienn ik i francuskie są zdania, że zniżka cen, 
któ ra zaznaczyła się już w  A n g lii i Stanach  
Zjednoczonych oraz Jap o n ii, odbije się rów nież  
•we F ra n cy i. Przew idziany jest naw et kryzys 
handlowy i ogólny spadek een artykułów żywności.

Powstanie bolszewickie w Malej Azyi
Lyon. (PA T. Radio). „Echo de Paris" komentuje 

w  następujący sposób dyplomatyczną ofenzywę 
w  T u rcyi: Azya przygotowuje ogólne powstanie 
przeciwko Europejczykom . M iędzy rządem sowie
ckim a Mustafą Kemalem odbywa się regularne 
porozumienie. Istnieją pewne dowody na to, że 
rząd konstaniynopoiski jest w  stosunkach z rewo
lucjonistam i w Azyi mniejszej i Adryanopolu.

Lyon. (PA T. Radio). „Tem ps" donosi, że do Mo
skw y wyjechała delegacya armeńska, aby z rzą
dem bolszewickim rozpocząć rokowania w spra
w ie uznania niezależności Arm enii na zasadach 
rw »ieckich.

Bolszewicy w Persyi
Lyon. (P A T . Radio). „M a tin * donosi z Tehe

ranu, że propaganda sow ietów  wzmaga się w  
Pe rsy i coraz -bardziej. Zbolszew iczeni T u rcy  w y 
w iera ją  w ie lk i nacisk na Aserbejdżan. P rop a
ganda bolszew icka daje się w yczuć także m ię
dzy Turkom anam i.

Hsrssa. (P A T ). Rząd perski zw rócił się do 
lo rda Curzona z prośbą o złożenia protestu u 
rosyjskiego rządu sow ietów  przeciw  akcyi bol
szew ików  i bom bardowaniu Enzeil.

Delegat sowiecki w Londynie
Lyon. (PA T . Radio). Delegat rządu sowieckiego 

Krassin przybył do Londynu i został przyjęty przez 
Lloyda Georga.

Strejk generalny we Włoszech
Rzym. (PA T ). W miejscowości Canossa xoło Bar- 

letty usiłowało 4000 górników podpalić urząd 
gminny. Przeciw  tłumowi wystąpili karabinierzy, 
przyczem 3 osoby zostały zabiła a 15 odniosło 
rany. Strejk generalny grozi rozszerzeniem się na 
okręg wenecki. Kolejarze w prow incyi Udiue za- 1 
mśerzają również przyłączyć się do strejku.

Pomoc Danii
Paryż. (PA T ). W  Kopenhadze utworzyło się to

warzystwo, mające na celu organizowanie i w y
syłanie do krajów wojną dotkniętych środków ży
wnościowych i odzieży.

Katastrofa gradowa w  Niemczech
Nauen. (PA T . Radio). W środkowych Niemczech 

szalała w ielka burza z gradem, wyrządzając w iel
kie szkody. Zboża są po największej części zu
pełnie zniszczone.

Sprawy plebiscytowe
Napad Niemców na Polaków i Francuzów 

Bytom. (P A T ). W czoraj o godz. 9 w ieczorem  
N iem cy zorganizowali dem onstracye uliczną prze
c iw  Po lakom  przed hotelem  Lom nitz, w  którym  
m ieści się polski kom isaryat p leb iscytow y na 
G órnym  Śląsku . W szystk ie  szyby pow ybijano, 
drzw i wyważono. Rozbito rów nież okna w  re- 
dakcyi przychylnego Polakom  pism a „G renz  
Z tg .“ . W  tym  sam ym  czasie N iem cy w  całem  
m ieście zaczęli napadać na Francuzów . Na placu 
M oltkego odbyw ały się zapasy strzelców  fran 
cuskich, w  któ rych  brało także udział w iele  
dziewcząt. Dziewczęta zaczęli N iem cy bić i uci
nać im  w łosy. Żołn ierze francuscy rzucili się 
na N iem ców i rozpędzili. Napadnięci przed ra 
tuszem Francuzi zrobili użytek z breni palnej. 
W  m iędzyczasie tium  Niem ców ud;ił się do ho
telu Lom nitz i zdem olował całe urządzenie. R ó 
wnież zdem olowano lokal redakcyi „G renz  Z tg .“ .
0  godzinie 13 w nocy zosiał podpalony hotel
1 N iem cy nie dopuścili straży ogniowej. Do go
dziny 12 i pól ogień dosięgną! pierwszego p ię
tra. O godz. 1 z jaw iły  się w ojska francuskie  
i opróżn iły ulicę, przyczem  straż ogniowa mo
g ła przystąp ić do akcyi ratunkow ej. W szystk ie  
p ap iery  i dokum enty polskiego bom isaryatu p le
biscytowego spalono. N ie pozostało n ic, coby  
można było  spalić łub zdem olować. Rozruchy  
uliczne trw a ły  przez całę noc. Przypuszczać na
leży, że są ranni i zabici.

Niemcy mobilizują do plebiscytu 
Cieszyn. (P A T ). „A U enste iner Zeitung* dow ia

duje się, że na W arm ię i na M azury przybędzie 
na głosow anie 150.000 upraw nianych  do głoso
w ania z Rżeszy-niem ieckiej.

SMtedki
Na fundusz prasowy „Naprzodu'-: Związek Metalowców

Sporysz Mk 700.
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dniczyć porozum ienie polsko-rosyjskie, n ie  w ie
rząc w  U kra in ę .

Czy n ie  jest szozyfcem cynizm u robienie p rzy
tyk u  Led n ick iem u  z tych  powodów... przez or
gan endecki?

Któż to, ja k  n ie endecja, uw ażał za koronę m a
rz e ń — autonom ię pod skrzyd łam i M oskw y? 
Któż to, ja k  n ie  ona, p lack iem  padał przed ode
zw ą M ik o ła ja  M ik o ła j ©wlicza?

Led n ick i trzynąał się b y ł poty kadetów  — to  
praw da. A le  endecy w  D um ie n ad skak iw a li 
październikowoom , gdyż kadeci b y li d la  nich... 
■zbyt postępowa, a przy tem  zia czasów carsk ich  
m ie li renom ę 8itaxMmicitwia nieco skom prom ito
wanego, za m ało rzędowego.

Któż to, ja k  n ie  endecy, s ta ra li się .sparaliżo
w ać u k ra iń sk i ku rs p o lityk i po lsk iej, któż to, 
ja k  n ie  endecy p a r li do b ra te rstw a b ron i z Koł- 
ozakiem ?

W  końcu jedno: w p ływ  Ledn ickiego  n a  p o li
tykę polską, jest, tak  n iem al ró w n y zeru, że d la  
w izyto w an ia  go n ie  o p łac iłyb y się koszta po
dróży. P a n  Led n ick i może być naw et zdolną, je 
dnostką., leicz braik m u partnerów , p rzynajm n iej 
w  spraiwjie ro sy jsk ie j —  o ile  n ie w yp aro w ały  
m u z g łow y sym pa.tye kadeckie.

N ie  pom ylim y się, że n ap ływ  ro sy jsk ich  po li
tyków  do W arsz aw y  m a raczej in n e  źródło. Oto 
lic z y li ona zapewne, że p. Dmowski zdobędzie w  
rządzie polskim .wpływowe stanowisko, że po
trafi, czego nie zdołał Grabski, przekreślić, czy 
zahamować politykę polsko-ukraińską.

Gen. Bruisiiłowt m ia łb y  w  im ien iu  „n araz ie “  
Trockiego w strzym yw ać arm ię polską, a M il li
kowi m ia łb y  się, czerp iąc z in nej beczki, starać  
o to, ażeby Po lsk a  opuściła Pe tlu rę  i  p rzysła ła  
n a  p rzyjaźń  z Rosyą  Saizionowską, k tó ra  — o- 
ptarta o sojusz z Po lsk ą  — m ogłaby próbować 
dogodniej, n iż z Paryża, organizow ać ruch  anty- 
bol szew ieki wł Rosyi.

O statn ią deską zbaw ienia dla, M ilukow n et 
Comp. jest w  Po lsce n ie  Lednicka, lecz endecya  
T ylko , że ta  deska dziś je st Eałamiamą.

W  tak  n iepew nej sytu aeyi, jak  dzisiejsiza, en
decya w o li się przyczaić.

I  sitąd zapewne p łyn ie  w ytykan ie  m oskolofil- 
stiwa. Led n ick iem u  przez —  „K u r. Poznański".

iśM w  Senes Ud żołnierzy
(G ) 30 kw ietn ia i 1 i 2 m aja b. r. od b ył się 

w  G enew ie n iezw ykły kongres m iędzynarodowy. 
B y ł to  kongres b yłych  żołnierzy, na którym  spo
tka li się przedstaw iciele wszystkich arm ii w a l
czących ze sobą przed paru la ty  na froncie za
chodnim . Zasiadali tam  daw ni żołnierze niem iec
cy i austryaccy obok francuskich, angielskich  
i w łoskich, w o ln i od daw nych  nienaw iści a po
łączeni now ą nienaw iścią, nienaw iścią do w o jny.

Celem  kongresu było  stworzenie organizacyi 
m iędzynarodowej z jedynem  hasłem : niedopusz
czenia do ponawiania się wojen. Stanow isko  
„M iędzynarodów ki byłych  żo łn ierzy" —  tak  się 
bowiem  nazw ała stw orzona na kongresie genew 

skim  organizacya —  jest w ięc zbliżone do przed
wojennego burżuazyjnego pacyfizm u. G d y  je 
dnak tam ci p rotestow ali przeciw  fak tow i w ojny, 
abstrahując od jej przyczyn, kongres byłych  żoł
nierzy uznał, że w o jn y m ogą być uchylone ty l
ko przez zniesien ie ich  przyczyny tj .  burżuazyj
nego ustroju społecznego.

Uznano jednom yślnie, źe kap italizm  a m iiita- 
ryzm  to jedno i  to samo. Kongres w ypow iedział 
także sw oją nieufność względem  L ig i N arodów  
w  jej obecnej form ie. W niosek , w k ład ający na 
członków  M iędzynarodów ki byłych  żołnierzy obo
w iązek niepoddaw ania się n igdy w ięcej przym u
sow i wojskowem u, został odrzucony. Uznano to  
za p ryw atną spraw ę każdego poszczególnego 
członka. M iędzynarodów ka byłych  żołnierzy ma 
być organizacyą bezpartyjną. Siedzibą jej kom i
tetu w ykonaw czego będzie do przyszłego kon
gresu M edyolan.

Przegląd społeczny
Strejk w krakowskiej fabryce tytoniu trw a dalej- 

W czoraj odbyło się tłum ne zgrom adzenie strej- 
kujących , na którem  uchwalono następującą re
zolucyę: 1) Zgrom adzeni robotn icy i robotnice 
fab ryk i tyton iu  uchw ala ją w ytrw ać w  strejku  
aż do osia.gnięcia sw oich żądań postaw ionych  
w  m em oryale, 2) z powodu braku zaufania do 
robotników  ze strony zarządu fab ryk i n ie wpu
szczano w  p iątek  w szystkich  razem  do fab ryk i 
po w yp łatę  tak, że robotn icy m usieli stać na 
ulew nym  deszczu, a gdy się delegacya udaia do 
p. dyrekto ra, ten ośw iadczył, że diatego nie 
wpuści, żeby n ie b yło  kradzieży, chociaż w szy
stkie oddziały b y ły  pozam ykane. Zapytu jem y  
p. dyrekto ra, gdzie się podziały pudelka z naj
przedniejszym  tytoniem  m acedońskim , które 
in ia ły  być zapakowane we środę rano, a zn ik ły  
24 b. m. po południu w  czasie, gdy robotnicy  
nie rob ili.

Jed n o  z pism  krakow skich , pisząc o strejku, 
robi uw agę, że „p łace  urzędników fab ryk i nie 
są wyższe od p łac robo tn ich ". M ożliw e, ale czjr 
robotnice tem u w inne, że urzędnicy n ie chcą 
czy n ie potrafią w yw alczyć sobie lepszych wa
ru n k ó w ? Co się tyczy  p łac robotnic, wynoszą 
one od 93 do 280 m arek tygodniowo d la w  prze' 
ważnej części obarczonych licznem i rodzinam i' 
Czy to są może w ysokie p łace na dzisiejsze sto
su n k i?

IV sprawie cennika robotników budowlanych # 
Krakowie. N a odbytem  posiedzeniu w  Izb ie  bU' 
downiczych dn ia 28 m aja b. r. w  obecności za
stępców Iz b y  budow niczych, Stow . cechowych  
m ajstrów  m urarskich i ciesielsk ich  z jednej Ą 
Zw iązku robotników  budow lanych z drugiej 
strony przyszło do porozum ienia co do podwyż' 
szenie p łacy dziennej, d la m urarzy, cieśli i p0' 
inom ocy budow lanej o 50"/o dotychczasowej płacy 
już od dnia 1 czerw ca b. r. Podw yższenie to jest 
prow izorycznem  do czasu podpisania ostatecznej 
umowy, które w  najb liższym  czasie m a nastąpi^

Jeszcze nawała rosyjskich 
kadetów

Endecki organ woła; Japaj Lednickiego!
En d eck i organ „K u ry e r Po zn ańsk i" donosi z 

W arszaw y:
„ W  W arszaw ie  b aw ią obecnie Teodor Ro 

diczew, b y ły  poseł do D um y, daiwiny w icem i
n iste r spraw  iz;agranicznych bar. Nolde, n ie 
długo m a ją  z jechać: daw ny prezydent m. 
M oskw y Czolnokow  i  poseł d am sk i Aleksan
drów. Spodziew ają się rów nież przyjazdu Sa> 
w inkow a, dawnego m iniisitra w o jn y  W  gab i
necie K i ©reńskiego, k ie ro w n ik a  partyi. so- 
cyal-rewolucyouiisilów . N ie  jest też w y k lu 
czone, iż  zagości do s to licy  P o ls k i leader k a 
detów, Paw e ł M ilu kcw .
Te przyjazdy działaczy rosyjsk ich  do W a r 

szaw y n ie  stą pozbawione in teresu  po litycz
nego.

Saw in kow  i  C zajkow sk ij m  swego pobytu  
wi W arszaw ie  (w  lu tym ) trak to w a li z różnie- 
ni|i sferam i po litycznem i, azelafco pertrakta-  
cy-e n ie  doprow adziły do żadnego realnego  
celu. Rod iczew  w  rozmiowaich z diziennikia- 
rzaani wyraedł się, iż jego celem  jest p raco 
w ać d la  p rzyjaźn i (? ) poitsko-.roisyjsfci©j. W  
.rozmowach in tym n ych  w ręcz d ał w yraz, iż  

rad by naw iązać stosunki bliższe z tem i ko
tam i, kitóre n ad a ją  ton o fic ja ln ie j po lityce  
poilskieij. Zrozum iałe, kogo m ia ł on n a  m yśli.

W  tygodn iku  daw nej e m ig ra c ji ro syjsk ie j, 
afctywilstycizinym „T ygo dn iku  Po lsk im ", W y 
daw anym  przez osoby, sto jące b lisko  p. A le 
ksan d ra  Ledn ickiego , p o jaw ił się a rtyk u ł 
Lednickiego , s ta w ia ją cy  kw estyę u k ra iń sk ą  
pod znakiem  p y ta n ia  — W ła śn ie  ze wlzględu 
na porozum ienie polsko-rosyjskie.

A  w łaśn ie  Rodiczew , Gzntooikniw, AleKsaai- 
drow , Nolde, na leżeli do kadetów , i  uchodzi
l i  za p rzyjació ł A leksan d ra  Robertowicza- 
Lednidkiego, k tó ry  tk w ił m  p a rty j, choć ona 
o fic ja ln ie  uznała jed yn ie  autonom ię Po lsk i.

W  „K u rye rz e  W arsz aw sk im " pojiaw|i4a się  
k ró tk a  no tatka in fo rm acy jn a  o m ających  
być w  Wairsaaiwde maiwiąizanemi rokow a
n iach  polsko-rosyjskich, K tóre m ogą posia
dać d la  przyszłości R o sy i w ie lk ie  znaczenie 
i  k tó re  wi k o n sekw en cji m ogą zm ien ić u k ład  
stosunków  p o litycznych  na W schodzie E u ro 
py. W  ko łach  po litycznych  o tej m ożliw ości 
od daw na się m ów i, choć n igd y się  n ie  pa
sało. G dy już poidło p ierw sze słowo, m ożna 
zw rócić uw agę ogółu n a  te okoliczności i  n a  
n iezw yk łe  odw iedziny"...

Oto próbka endeckiej tak tyk i. N ag ły najazd  
kadetów  ro sy jsk ich  n a  W arszaw ę przypdisay 
tu został ich  chęci skombinotwiarpa się z Led n ic 
kim  (z łośliw ie  w ręcz zrosyjska nazw anym  R o 
bertow i ozem czyli synem  Roberta). Ten oto, ja k  
dano do zrozum ienia, pół-Polak, a  pół-Ilosyanin, 
k tó ry  tk w ił w  p a rty i kadetów , godzącej się ty l
ko na autonom ię Po lsk i, gotówfby b ył zapośre-

HENRYK BARBUSSE

JASNOŚĆ •
Nagle zostałem  posunięty ruchem  konia, na  

.którym  leżę. W idzę, że zw ró cił' w  bok sw ą w ie l
ką  głowę i  żałośnie skubie traw ę. N iegdyś w i
działem  przy p u łku  tego kon ia  o b ia łych  w ło 
sach w  grzyw ie, ja k  s taw a ł dęba i rża ł jak  
praw dziw e ru m ak i, a  teraz gdzieś tam  ra n io 
ny, on iem iał jak  p raw d ziw ie  n ieszczęśliw i. — 
I  jeszcze raz  w yw o łu ję  w idok m ałego je len ia , 
zarżniętego n a  kob iercu św ieżej p u rp u ry  i d ła 
w i m i gardło w zruszenie, którego niie d o zn a łe m  
za ówczesnych dn i. Zw ierzę jest uosobieni on  
niew inności. Ten koń jest ja k  o lb rzym ie dzie
cko i  gdyby chciano u jaw n ić  na jisto tn ie jszą  
niew inność życia, n ie trzeba sobie w yobrażać 
m ałego dziecka, lecz kon ia. M o ja szyja zgina 
się, drżę, a. tw arz m oja w yczuw a ziem ię.

* ♦ *
Drganie^ zw ierzęcia zm ien iło  m oją pozycyę i 

przew róciło  m nie na bok, jeszcze b liżej człow ie
ka, k tó ry  m ów ił. B led n ie  on, k ładz ie się na p le 
cach, okazuje sw ą  tw arz ja k  zw ierciad ło  o b la 
dości księżyca i ohydnie uw idaczn ia, że jest 
ran n y  w  szyję. Czuję, że um iera. S ło w a jego są 
już ty lko  szm erem  skrzydeł... M ów i niepojęte  
rzeczy o jak im ś hiszpańskim  m alarzu, o n ie ru 
chom ych portretach  w  p ałacach : E s co ria l, E,s- 
panioilai, Europa... N agle odtrąca gw ałtow nie  
postacie, k tó re is tn ia ły  w jego przeszłości.

—  Precz  m arzycie le ! —  m ów i s iln ie j niż or- 
kaniczne niebo, n a  któ rem  płom ienie są ponure 
ja k  krew , s iln ie j n iż zapadające się b łysk i i 
przeraź liw a w ich u ra , s iln ie j ja k  cała ta  pogrą
żająca nas noc, k tó ra m im  oto n ie przestaje 
nam  urągać.

O garn ia go w ściekłość, która w ciem ności 
odsłan ia jego duszę talk ja k  jego szyję.

— P ra w d a  jest rew o lu cyjn a  —  syczy jego po
nury- g ł°» . Precz  ludzie p raw dy, dorzucający  
nie ład  do ciem noty, s ie ją cy  słow a, s ie jący  
w ia tr; w yna lazcy precz!- Przyw odzą oni pano
w an ie  ludzi!... A le  tłum  ich  n ienaw idzi i d rw i 
z n ich !

Śm iejo się, jak b y  słyszał śm iejący nie tłum .
A  dookoła nas w  ośrodku czarnej rów n iny  

in n y  w ybuch konwułsy.jnego śm iechu w yrasta  
ponad m iarę.

—  Cóż ten tam  jeszcze opow iada.
—  Zostawże go w  spokoju .W idzisz przecie, że 

w ie czego chce, je ś li gada.
—- O, ho, ho!
Jestem  tak b lisko niego, że ja  sam  przejm uję  

resztę jego głosu, w o ła  do m nie cichutko :
—  W ierzę  w  otch łań  ludu.
Słow o to przeszyło ru i serce, a nrzereżenie ja k  

podczas b łysk aw icy  rozszerzyło m i oczy, gdyż 
nagle zdało m i się, że rozum iał to, co m ów ił! 
Pew ien  obraz u rasta  przed m o jem i oczam i: 
książę, którego niegdyś w idz ia łem  tam , w  zmo
rze życia, a  k tó ry  lu b ił -krew na polow aniu... 
N iedaleko szrąpnel przeszywa- ciem ność, ude
rzając,i  unosząc ziemię- w chm ury i mogłoby

się zdawać, że rów nież i  ten w ybuch m yśli 1 
krzyczy.

* * *
W szędzie w około nas rozłożyła się gęsta n °? ' 

Ręce m oje k ąp ią  się w  czarnej k rw i; rów ińe 
czarny deszcz sączy się k rw ią  po m ym  karkh ’ 
po m oich policzkach.

Jeszcze raz jeden przesuw a się procesja- ża
łobnych chm ur, oblam ow anych srebrną fre® ' 
cizią i znowu prom ień księżyca osrebrzą od ‘e'  
kające  żo łn ierzam i bajoro i p ok ryw a ca łun#-*1 
tych, którzy tu  leżą.

N agie pełza, po pow ierzchni ró w n in ”  h u rź h  
morze w zn iesionych  niew iadom o przez ko£’°  
skarg :

—  N a pomoc! N a  pom oc!
— Cóż to, n ie zabiorą nas! Cóż znowu!
W id z i -się bardzo powolne ru ch y jakb y ^

dnie morza.
W śró d  tej grom adnej w rzaw y, n a  tej jes®0̂  

opornej i  ciep łej przestrzeni, n a  której lęg®1' 
się zim na śmi-erć, ostry p ro fil opadł w  ty ł. ^  
Płaszcz dyszy. M ożny i bogaty ptak drapież’1-’ 
zabiera się do odlotu.

Koń nie przestał k rw aw ić . K rew  jego «płJrV>',  
po m nie z dokładnością, zegarka k rop la  P 0*^1̂  
P ij —  jak  gdyby spa ja ł tu ta j poprzez sie*u  
w szystką krew , k tó ra  się wsącza w  pokłady tej 
przestrzeni i  w szystk ie katusze rannych .
Zdaje się. że p raw d a dąży we w szystk ich  k 1®' 
runkach  d alej, niż się w  to w ierzyło ! Ro-zczm. 
m y się nad złem , które dotyka zw ierzęta, 8^3 
te rozum iem y w zupełności.

fCią.a dalszy nas iap il
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Przegląd gospodarczy
Spęd bydła ria targowicę krakowską. Na targ

od 22 do 28 b. m. spędzono buhaji 47, w ołów  
59, krów  96, ja łów ek 79, cie ląt 1673, nieroga
cizny 444, razem  1798 zw ierząt. Płacono za je 
den cetnar m etryczny żyw ej w ag i: buhaje od 
3500 do 4600 K , w o ły  od 4400 do 5500 K , k row y  
od 3800 do 5000 K , ja ło w n ik  orl.3800 do 5000 K, 
cielęta od 3000 do 4500 K , nierogaciznę bitej 
Wagi od 7000 do 10.000 K . Ze spędzonych na 
targ zw ierząt sprzedano na konsum cyę m iejsco
w ą 1762 sztuk, zaś na zam iejscową 86 sztuk. 
Ceny powyższe obliczono bez op łaty akcyzow ej. 
W  porów naniu ze spędam i w  przeszłym  tygo
dniu było  m n ie j  o 130 sztuk byd ła, 632 cieląt, 
1 barana i 49 n ierogacizny, czyli o 712 sztuk 
m niej.

iest na!g$@wnl@Jsza 
iokaf® feapitału.

Listy z kraju
Przemyśl, 26 maja.

Rada miasta chce zrezygnować. — Nie wolno! — Ze 
^Wiatka rentystów . — intrygi. — 1000 marek za bute
leczkę Malagi. — Z izby adwokatów. — P. Styfi. — 

Teatr krakowski. —• Rozprawa prasowa.

O statn ie posiedzenie R ad y  m iejskiej nie było  
Pozbaw ione napięcia p raw ie że w yjątkow ego. 
O to  w  ciągu obrad areopag m iejski u jaw n ił 
jednom yślnie zam iar bardzo pow ażny złożenia 
m andatów , o ileby rząd w  pewnym , ściśle za
kreślonym  czasokresie nie dopom ógł gm inie znaj
dującej się w  położeniu bez w yjścia.

dentystyczne, W  sieć sw ych m achinacyi w cią 
gnęli naw et starostw o, referenta przem ysłowego, 
k tó ry  ścigał kandydatów  na koncesye, oddając 
temsamem w ielk ie usługi rozpanoszonym  do nie
m ożliwości koron jarzom złotym , budującym  mo
stki w  szczękach za ceny bezkonkurencyjne. 
R ada m iejska jednak, św iadom a stosunków, dała  
w yraz uzasadnionej potrzebie i przez powzięcie 
uchw ały za udzieleniem  —  na razie —  dwóch  
now ych koneesyi techniczno-dentystycznych, 
odrazu podw ażyła uprzyw ilejow ane stanow isko  
trzech dentysto w-techniko w , sam odzielnych, je 
dynych na placu, dyktujących ceny dowolne.

Bez konkurencyi zapewne pozostanie jednak  
cena 1000 M k, k tórą zap łacił pew ien tutejszy 
kupiec za flaszkę w ina „M a la g a ", potrzebnego 
dla ciężko chorej żony. M atem atycy kaw iarn ian i 
obliczyli, że jedna k rop la tej „M a lag i" w ypada  
na 90 fenigów.

Izba adw okacka odbyła w  sobotę w alne zgro
m adzenie, na którem  dokonano w yborów  uzu-

Pełn iających do W yd z ia łu  i R ady dyscyplinarnej, 
rezesem tej ostatniej w yb ran y został P r . W . 

Błażow ski.
P . Józef S ty fi wciąż przeciw staw ia się im ie

niem p ryncypałów  żądaniom  personalu drukar
skiego. I ty lko  g łów nie z w iny owego „cza- 
m arnego" dem okraty od św iąt narodow ych, za
wdzięczającego swój dobrobyt m ateryalny ro 
botnikom , a znaczeńko polityczne łaskaw ości 
endeków, strejk  drukarzy, trw ający 8 tygodni, 
przeciąga się dalej. P . S ty fi postanow ił bowiem  
na starość się postaw ić choć raz w obec robo tn i
ków  i pokazać im swą siłę, sam bowiem  nie ma 
żadnych robót term inow ych. A  że inne „b u d y " 
z pow odu strejku cierp ią dotk liw ie, to p. S t. 
nie rozczula w cale.

T eatr krakow ski w ystaw ił w e czwartek 20 bm. 
w  sali Dom u Robotniczego „P o lity k ę " Perzyń- 
skiego. W id o w n ia  nie była przepełnioną. Rzecz 
samą odegrano ku zadowoleniu publiczności, lu 
biącej słono opłacone dow cipy.

Przed  tutejszym  trybunałem  wzm ocnionym  
(zastępującym  zawieszone sądy przysięg łych) to
czyła się w e w torek 25 bm. rozpraw a prasow a 
przeciw  tow . A l. M andtew i, jako  redaktorow i 
„N o w in  Pon ied z ia łkow ych ". Oskarżycielem  p ryw . 
b ył p. W ład . Stupn icki, którem u zarzucono w  
jednym  z num erów wym ienionego czasopisma, 
że usiłow ał nagrom adzić znaczną ilość cukru —  
rzekom o w  celu aprow izow ania personalu swego 
zakładu przem ysłowego. C uk ier ten został w ó w 
czas w śród  tajem niczych okoliczności, po półno
cy, w  rynku przed domem p. Stupnickiego przez 
policyę z fu ry  skonfiskow any. W  ciągu rozpraw y  
w yszedł na ja w  szczególik bardzo charakterysty
czny. O to  oskarżyciel p ryw . p. Stup n ick i tw ie r
dził, że cukier ten (3 w o ry, około 200 kg) przy
s łał z M ościsk tam tejszy kom isarz aprow izacyiny

obecr.ości Ioszkodo wianogo trw o n ił pieniądze w! 
raafcapraeyaęh, a nadto znaczne kw o ty pnzegry- 
ariał w karty . O bw in iony k rad ł garderobę swem u 
shiżbodaiwęy, a za pieniądze, uzyskane ze sprze
daży sfcnadziomyeb rzeczy, urządzał p ija ty k i 

W JnAairski ttóm-a-czyl się w yk rę tn ie  i  w yp iera ł 
się w iny, tw ierdząc, że ubran ia k ra d li jacyś zło
dzieje przez okienko. Przyzn a ł się ty lko  do wy
pieka 12 flaszek  w ódki, któ ra  go ku siła , gdyż 
sta ła  w' salon ie pod fortepiainom. Po  przeprow a
dzonej, rozpraw ie n®, podstaw ie w erd yk tu  sę
dziów  przysięg łych  t r y b u n a !  skazał Pr. W in iar
skiego na 1 rok  f -ężkiego więzienia.

Amatorzy wędlin. D ruga rozpraw a toczyła się 
przeciw  IT  leliajernu W ac ła w o w i i  31-letniemu 
W ład ys ław o w i Karczew skim  oraz p rzeciw  19- 
łeitmieimi Tadeuszow i D udzikow i, oskarżonym  o 
zbrodnię kradzieży. W ł. Karczew skiego bron ił 
adw'. dc W oźn iakow sk i, D udzika, adw . d r Ster 
wow czyk. O skarżeni u rząd z ili w  gru dn iu  1919 r', 
w yp raw ę sankam i, nocną porą po słoninę i 
szy n k i w  składzie m asarskim  E . K u m a li. Z-a po
m ocą dobranego k lucza o tw o rzyli w rota do sk ła 
du i sk rad li 200 kg. słoniny, oraz 4 szynki. P ie r 
wszy ma d ob ra li « ię  do tegoż sk ład u  jeszcze w  
listopadzie i  skradła w iększą jlo ść w ęd lin . Prócz  
tych  kradzieży Karczew scy m a ją  na sum ien iu  
kradzież w  składzie w ęd lin  A . M iicbateki&j. Po  
przeprowiadzonej rozpraw ie, na podstaiwie w e r
d yktu  sędziów  przysięg łych , trybunał skazał; 
W ac ła w a  Karczew skiego n a  7 miesięcy, W łady
sław a Karczew skiego na 4 miesiące, a T. B u 
dzika na 5 miesięcy więzienia.

Z endeckiego humoru
„K u ry e r Poznańsk i" seydowo-endecki d ru k u 

je nai czele num eru  (118) lis t  rzekom o bezstron
nego obserwatora, k tó ry  lam entu je nad  tem , ja k  
szlachetna i  n iew in n a  endeeya szkalow aną jest 
przez złe język i... Ja k  zabaw nie w yp ad a ją  te la 
m enty — przytoczym y poniżej próbkę:

„W y m y ś la  się na „endecyę", lży, p rzek li
na... ale n ie  dowiesz się nigdy tego, w  czem 
sndecya zaw in iła . End eeya zgubiła Po lskę, 

v D m ow ski zaprzepaścił G dańsk, Ś ląsk , zw al 
czai rząd M oraczewskiego. End eeya knuje 
sp isk i, w yk rad a  dokumenty, prowadzi pcii- 
tykę m oskalo lHską, jednem  słow em  ende- 
cya  jest n ib y  zakałą życia politycznego po l
skiego. Zap yta j o dowód xik to, czy; go ©trzy- 

. m aszf* ' "--V. ' s

Teatr im. J u l .  Słowackiego,
Niedziela pop.: „Pan i Chorążyna".

W ieczór: „Polow anie na mężczyznę". 
Pon ied z ia łek : „P a n  poseł" F ija łkow sk iego . 
W to re k : „Po lo w an ie  na m ężczyznę" Donney‘a

^ p ra w d ę  w  sytuacyi nie do pozazdroszczenia 
gm ina ta  nie jest w  państw ie jedyną, do 

^ ó re j rząd się odnosi z zupełną obojętnością, 
•wórej postu laty zbyw a obiecankam i, trzym ając 
ra. w  tej m ierze niewolniczo w zorów , zaczer
pniętych z dziejów  nieboszczki A u stry i. („P a n  
"ńn ister p rzyją ł deputacyę nader łaskaw ie, w y 
je c h a ł uw ażnie i p rzyrzekł życzliw ie rozważyć. 
I eputacya opuściła gabinet m inistra pełna nai- 
ePszych nadziei").

Isti
.ja s z c z a  prow incyonalnych , pew ien system ’ 
,l ° r y  się z pew nością nie da spłoszyć ęwentu- 

. bą rezygnacyą przem yskiej R ad y  m iejskiej. Fakt 
.h Zaś, gdyby napraw dę nastąpił, b y łb y  błędem  

bit i^ °  darow an ia. Rezygnacya oznaczałaby ka- 
*-er̂  yq praed obojętnością rządu, przeciw ' któ- 

tou n a le ż y  raczej drogą zw iązku m iast i bez- 
j Je d n io  w ytoczyć ciężkie szturm owe baterye  

b ra ż y ć  go aż do skutku.
P ° w y ższem posiedzeniu R ada m iejska 

L ^ ladczyła się jednom yślnie za udzieleniem

nieje w ięc w  stosunku rządu do m iast,

powyzszem
d

°h cesy i na dw a nowe zakłady techniczno-den-
i j j W n e w  naszem m ieście. Sp raw a  ta  ma
W $1  przedm ow ę: Tutejsi technicy-dentyści
ą ^ b i e  trzech bron ili się „zębam i" przeciw
fc^ u p fe n i,, „stanu  posiadan ia", k tó ry  im za- 
i^ b ia ł  bardzo znaczne dochody. Z  komizmem  

gran iczyły rozpaczliwe przez tych  panów  
kit LCyP ° w ane m em oryały, w ysyłane do wszyst- 

lnstancy ' w  tym  celu, ab y nowieyuszów- 
i * *b ren tów  nie dopuścić do sam odzielności 
V. Plom bow ać im  na w ieki (bez bólu ) koncesye

Kin o  „o p ie k a
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czuły narzeczony, skoro tak  słodkie a hojne da
ry  m ógł przesyłać swojej w ybranej, w  czasie, 
kiedy ludność — zapewne także w  M ościskach —  
ginęła z braku cukru. O skarżony, którego bro
n ił adw . D r. L . Peiper, zaofiarow ał szereg do
w odów , poczem tryb unał uch w alił rozpraw ę od
roczyć, a to  zarówno celem uzupełnienia śledz
tw a, jakoteż d la połączenia tej spraw y z inną 
„p rasó w ką", toczącą się przeciw  oskarżonemu 
w  sądzie tutejszym ,

Z sali siitiowgf
K raków , 30 m aj a. 

Przed sądem przysięg łych, w  sądzie okręgo
w ym  barnym  w  K rakow i o odbyły się w czoraj 
<iw$e.-rozprawy. Przew odn iczył s.ł s. o. Pa tta k , 
w ato w a li: s. s. o. K rau s  i  s. s:. o-. Czuma, oskar
ża! p roku rato r d r Schw arz,

Wódka go zdradziła. P ie rw sza  rozpraw a to
czyła s ię  p rzeciw  55-1 eto ie m u Fran c iszk o w i W i-  
lu arak ie im i, oskarżonem u o zbrodnię kradzieży. 
B ro n ił adw1. dr. Saa lay. O skarżony r,v ciągu roku  
1919 a w  styczn iu  1920, służąc u p. L . Żeleńsk ie
go, w  czasie, gdy ten w yjeżdżał z K rakow a, o- 
kraldał go system atycznie. D opiero w  styczniu  
br., k ie d y  poszkodowany zauw ażył, że obw inio
n y  p raw ie  codziennie przychodzi p ijan y  do do
m u, pow ziął podejrzenie n,a niego. W  toku śle
dztw a wyszło- n a  jaw , że eskarżom y -w czasie nie-

P ią tek : „Zazdrość* nowość.
Sobota: „Zazdrość".
Niedziela pop.: „Panna m ężatka".

W ieczór: „Zazdrość".
Teatr „Bagatela".

N iedziela , popołudniu: „Z ako ch an i". 
N iedz ie la  w ieczorem : „P a n i Prezesow a". 
Poniedziałek: „Jastrząb ".
W torek: „Pan i prezesowa*.
Środa: „Pan  poseł* z Frenklem .
Czwartek pop.: Pan i Prezesowa",

W ieczór: „Pan  Poseł".
P ią tek : „Pan  Poseł*.

Teatr powszechny. 
N iedziela popoł,: M iło stk i wojskowe. 
N iedziela w iecz.: La lk a .

Operetka w Nowościach. 
N iedz ie la pop.: Ge-nerał huzarów  
Niedziiela w iecz : Sybill-a.
Po n ied z ia łek : Nietoperz- 
W to re k : G enerał huzarów .
Śro d a : G enerał huzarów-

Podztekowanle.
Posłom na Sejm Ustawodawczy: tow. Zofii Mora- 

ezewskiej i tow. drowi Emilowi Bobrowskiemu za ich 
iuterwencyę w obronie pokrzywdzonych robotników fa
bryki „Naprol” w Krakowie w sprawie niewypłacenia 
przez krajowy Urząd odbudowy z likwidacyi należnych 
im według ustaw z 28 iipca 1919 i z 27 stycznia 1920 r., 
dodatków drożyźnianyeh, jak również za owrocne starania 
w ceiu wypłacenia tych dodatków — robotnicy fabryki 
„Naprol" tą drogą składają serdeczne dzięki.

ik
Od poniedziałku 24 do niedzieli 30 maja br.

Wspaniały 
obraz' filmowy 

pod tytułem K rw aw y  łerar
Obraz ten jest dokumentem ostatnich 
d.ii panowania bolszewickiego w Ki
jowie przed wkroczeniem wojska pol

skiego.
Ponadto znakomita komedya w 2 akt. 

pod tytułem: P o  r a s iu c ta .

Cały dochód
j B r g e z n a g z o w f f  

n a  i n w a l i d ó w
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Fafcryka trata w Poilgćriu-Sanarcs 
poszukuje do natychmiasto

wego wstąpienia: 
Maszynisty 
Tokarza 
Elaktrykarza 
Stani rota 

Zgłoszenia w biurze fabryk:.

Skradziono
dnia 1 maja 1920 r. książkę 
wojskową i świadectwo wy- 
zwolin na imię Franciszek 
Sandecki. Osobę., któraby wie
działa w czyjem posiadaniu 
znajdują się te dokumenta 
proszę o zawiadomienie pod 
adresem: Kraków, Długa 42.

I rymarza i 
1 blacharza

dla własnych robót fabrycz
nych przyjmiemy zaraz „Trze
binia* Tow. Akc. Fabryka 
maszyn i narzędzi rolniczych 

w Trzebini.

Chłopców do praktyki
poszukuje Zakład Instalacyj
ny wodociągu i gazu, Lasko, 

Mikołajska 5.

Monterów
wodociągowych i gazowych 
poszukuj e La8ko,Miko)ajska 5.

Fabryka sody amoniakalnej 
w Podgórzu poszukuje do 
natychmiastowego wstąpie

nia trzeźwego
szofera,

który może również wyko
nywać samodzielnie mniej
sze reperacye samochodowe, 
tudzież tokarza żeiaza. Zgło

szenia przyjmuje fabryica.

ii Si
w Chrzanowie 

poszukuje koncypienta  
od czerw ca b. r.

Sprzedam lodownię
w bardzo dobrym stanie, na- 
dającą się również dla han
dlu, restauracyilub mleczarni. 
Wirdomość: ul. Wolska 28, 
III. p., ofic,, 2 drzv/i na ganku.

Kursa matoryozoe 
i uzupełniające

> m m m <
w Krakowie, ul. Jasna 5
przygotowują do matury gimn. 
realn.; seminar. do egzaminów 
z poszczególnych klas i przed
miotów. Nauka zbiorowa, in
dywidualna i sy s tem e m  k o 

resp o n d en cy jn y m . 1353 
Prospekty na żądanie.
Parowa fabryka wyrobów 

stolarskich Braci Tabor w B»- 
chni przyjmie kilkudziesięciu 
czeladników stolarskich na 
roboty budowlane i meblowe 
za dziennem wynagrodzeniem 
od 100 kor. zwyż, oraz na 
roboty akordowe, również 
przyjmie kilkunastu chłopców 
do praktyki stolarskiej.

Kasyerka
zdolna i energiczna poszu
kuje posady wzgl. obejmie 
zastępstwo filii. Łaskawe zgło
szenia pod „Kasyerka" do 
biura ogłoszeń Feiiksa Stat
tera, Kraków, Grodzka 13.

Poszukuje się chłojf»sa do 
roznoszenia listów. Świade
ctwo wymagane. Dobro wy
nagrodzenie. Zgłoszenia od 
godz. 9—10. Inz. Piotr Berg

man, Karmaiicka I. 23.

O?:

CsUMY BO  W Y € IE M 8 t§ J I
a RABYKEiC SZKOLNYCH,

Pierwszej Jafcożcl! 
Z marką zsstrssiową.

Dostarcza tylko hurtownie. 
Pierwsza krajowa f abryka  
wvrpMw gumowych I chemicznych

M. SPIERA.
&RAKOW-PDB0ÓRZE. Plac Serkowskisgo 5.

Należy baczną zwracać uwagę na markę cchronnę.

Specyaliści f a c h o w c y

i  i i i  iiSittfi-thifgffiHDfi
i podręczni

znajdą stale zajęcie za dobrem wynagrodzeniem. Zgło
szenia do firmy

STH&SSS&&W B A R A N  i
Kraków, Sławkowska 6.

gg& Kto zgadnie co to jest

I  A t r a k o p 7

mm
DO SPRZEDANIA Z WOLNEJ RĘKI
O B I E K T F A B R Y C Z N Y

KOŁO KROSNA (MAŁOPOLSKA)

obejm ujący 5 m orgów terenu, położonego koło toru kolejowego  
z in sta lacyą  gazową do opału kotłów , ze zabudowaniam i mu- 
row anem i, ogrodzeniem  m urowanem  i warstatem  m echanicznym .
Snformacyi udziela inż. E ryk  C ien c ia ła , Jed licze .

Zwyczajne W alne Zgromadzenie
Konsumu robotniczego w Woli Ouchackiej

odbędzie się w niedzielę dnia 30 maja b. r. o godzin'® 
4 popot. w domu P. Gojca.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgr0* 

madzenia.
3. Sprawozdanie Zarządu z działalności od 1.1. 1920.
4. Rozdział zysków za r. 1919.
5. Wolne wpioski.
Obecność wszystkich członków wymagana. WsłęP 

za okazaniem Iegitymacyi poborowej.
Za Radę Nadz.: Za Zarząd:

Kugiei. Uszka.

Futra męskie i damskie przerabia i wyko
nuje po bardzo niskich cenach z wła
snych i d o s ta rc z o n y c h  materyałów

poleca też

BIs y  r ó ż n e g o  g e fu n k u .
Uwaga: Korzystnem dla każdego jest oddawanie 

robót już teraz.

Adres: Kraków, Strzelecka 11, I. piętro,
drzwi na Iowo.

K O R Z Y S T N Ą  R E K L A M Ę
PRZEMYSŁOWCOM I KUPCOM

P R Z E P R O W A D Z A

BIURO OGŁOSZEŃ
F E L I K S  S T A T T E R
KRAKÓW, GRODZKA L, 13.
TELEFON 1364. TELEFON 1354.

PRZYJMUJE OGŁOSZENIA DO WSZYST
KICH PISM KRAJOWYCH I ZAGRANI
CZNYCH. WYDAWNICTWO PRZEGLĄDU 
• TECHNICZNO-PRZEMYSŁOWEGO •

1 AKCYJNE TOWARZYSTWO BANKOWE I KANTORÓW WYWIANY „MERCUR*1.a
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OGŁOSZENIE.
Na podstaw ie uchw ał pow ziętych przez naszych akcyonaryuszy na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu z dnia 17 maja 1920 

przyznaje się niniejszem  posiadaczom  znajdujących się w obiegu akcyi z mających się emitować com, wart. K 40,009.000 =  sztok 100.000 
akeyi opiewających na właściciela, które od 1 stycznia 1920 r. mają prawo do dywidendy zarówno jak  stare akcye na

sztuk 50.000 nowych akcyi Akcyjnego Towarzystwa Bankowego i Kantorów
Wymiany „Mercur* po K 400*—  nom. wart.

prawo poboru w cenie po niemi austr. K 780*— za każdą nową akcyę
doliczając 5% odsetek od kursu poborowego od 1 stycznia 1920 r. pod następującymi warunkami:

Na każde 4 akcye stare przypada jedna mowa akcya.
U łam ki akcyi lub certyfikaty  na ułam ki akcyi nie są w ydaw ane. .
Zgłoszenie p raw a poboru ma nastąpić w  czasie

od 25 m aja do włącznie 4 czerwca 1920 r.
podczas zw ykłych  godzin urzędow ych:

w Akcyjnem Towarzystwie Batikowem i Kantorów Wymiany „Merem-" we Wiednia I., WollzeHe 1., jakoteż we Filiach w Bada
nie, Bernie* Czerniowcach, Czeskiej Kamienicy, Czeskiej Lipie, Cieplicach, Innsbrucku, Ja błoń en, Libercu, Litomierzycacb* 
Meranie, MSdliitgu, Nowym Jiczynic, Piiźnte, Pradze, Switawie, Szumperku, Wr. Neustadzie, oraz w Krakow ie i we 
L w o w ie ,

w Banku dlą Handlu i Przemysłu w Berlinie, Darmstadzie i Frankfurcie n. M.;
w Szwajcarskim Banku Związkowym w Bazylei.
D o w ykonan ia p raw a poboru należy przedłożyć akcye bez arkusza kuponowego oraz dw ie równobrzm iące przez podającego 

podpisane konsygnacye, któ rych  form ularze w yd ają  instytucye przyjm ujące zgłoszenia, poczem akcye po zaopatrzeniu ich pieczątką uw i
daczniającą w ykonan ie p raw a poboru zostaną zwrócone.

Rów nocześnie ze zgłoszeniem p raw a poboru należy zapłacić za każdą m ającą się pobrać now ą akcyę n. a. K  780 doliczając 
5°/® odsetek od kursu poborowego za czas od 1 stycznia 1920 do dnia zgłoszenia w  gotów ce, na co będą w ydaw ane potw ierdzenia.

Każdy akcyonaryusz, k tó ry nie w ykona swego p raw a poboru w  powyższym  term inie w  sposób wyżej podany, trac i p raw o
poboru.

N ow e akcye będą w ydaw ane od 1 października 1920 r. za zwrotem  potw ierdzenia na uskutecznioną zapłatę.

W ied eń , dnia 20 m aja 1920 r.
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Akcyjne Towarzystwo bankowe i kantorów wym iany „M ercur*.
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